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Za Redakcją odpowiedzialny 
tanisł&w Bronikowski w Poznaniu.

, inistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pia­
li111 ca Wilhelmowakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
.04Zi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

<ffln poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

persza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Roklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
tedskcyi, administracji i ekspedycji winny byó 

1° frankowane.

Przedpłata kwartalna
w 2 ta.. 15 sbx\, w .aóetwU nU

misckłóm S ta). 1 obr. 3 On., w ¿.ns.J;' 6 .’gnlienÓT? 
we Francji 18 fr., w a-^Ju 4 tnl. 15 Kgr.,^w Bzwec.y 
5 tal. 15 dkr., w Danii 4 Ul. 2 sbr^ wc Włoszech 
w Szwajca yi i Belgii 4 tal., w Turcji £8 Ame­

ryce 6 tal. 71/» abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; pizedpłatę przyjmują 
w monarchii pruakiój oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących ;urzędy po­
rtowe. W innych krajach zaś tyłka nasze ajentnry, 
£B których pośrednictwem (zobacz niżój) można takće

prewyłać ogloazonia do eksr-ed- Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcji aie zwracają alę nisxczcne Mi

Ajencye Dziennik Poznańskiego:

oiawiu u a u do, naasenstein it vogleri Musse. — w rieszewie: b. łdotsusi.

25 powodu Święta uroczystego 
dziennik jutro nie wyjdzie.

POZNAŃ, 7 września.

Urzędowe przyjęcie hiszpańskiego posła w Paryżu, 
markiza de Vega y Armijo, odbyło się w ubiegłą eo- 
botę, z czego jak naturalna nie zadowolona wielce 
klerykalna prasa francuzka, a Univers zapowiada 
nawet, że nikt z jego stronnictwa nie odda swego 
irloiu na rządowego kandydata przy wyborach w de­
partamencie Maine et Loire, bo nie może popie­
rać nieprzyjaznéj kościołowi polityki. Telegramy do­
noszą prócz tego, że w. książę rosyjski Konstanty zło­
żył wizytę prezydentowi Mac Mahonowi a następnie 

towarzystwie hr. Orłowa eks prezydentowi Thierso- 
wi. Dzień 4 września nie przeszedł zupełnie spokoj­
nie we Francyi. W Mèze bowiem w pobliżu miaste­
czka Montpellier przyszło w dniu tym do tak burzli­
wych zajść, że interweniować musíala żandarmerya i 
użyć nawet broni, przyczem zabito jedną a dziewiętnaście 
osób raniono. W skutek tego wysłano do Mèze woj­
sko. W Lugdunie miało przyjść również do zaburzeń 
i aresztowań. Telegram nie podaje przecież liczby a-
resztowanych osób.

O nowém ministerstwie madryckióm, a raczćj re- 
organizacyi jego, nie mamy bliższych jeszcze szczegó­
łów. Tyle tylko pewna, że jenerał Zavala złożyć bę­
dzie musiał naczelne dowództwo nad armią północną, 
a w jego miejsce w stąpi prawdopodobnie jenerał Mo- 
riores, podczas gdy marszałek Serrano naczelne nad 
całą republikańską armią obejmie dowództwo. Urzę­
dowa Gaceta donosi, iż kilka szturmów karlistów 
na Castro d’Urdíales odparli republikanie ze skutkiem. 
Ważniejszą nadto przynosi nam w tej chwili wiado­
mość telegram biura Reutera z Londynu, że karliści 
strzelali do niemieckićj flotyli, skutkiem czego dala 
flotyla po kilkakroć ognia i 24 bomb wrzuciła do 
Guetoiii, poczem powróciła do Santander. Gdyby 
wiadomość ta miała się potwierdzić, byłaby nie małego 
znaczenia i przyczynićby się mogła do czynnego 
wmięszania się Niemiec w sprawy Hiszpanii.

Rząd genewski złożył z urzędu 19 duchownych, 
którzy wzbraniali się złożyć konstytucyjną przysięgę 
i polecił radzie kościełnćj nowe obsadzenie wakujących

W dniu dzisiejszym przyjmować będzie król Bel­
gów hiszpańskiego posła księcia Tetuan na osobnćj au- 
dyencyi.

Wedle telegramu z Aczynu poddały się Holen­
drom osady Patti i Kloewany, za których przykładem 
pójdzie może niebawem i północne wybrzeże, z któróm 
traktuie już w tym względzie dowódzca holenderski.

W końcu zapisać nam należy, że na prezesa To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w Kongresówce 
w miejsce zmarłego jenerała Geczewicza mianowany 
został jenerał Jankowski, syn jenerała b. wojsk pol­
skich, zabitego w dniu 15 sierpnia 1831.

ÜJP5BBE1

% powodu kongresu kijowskiego.
W ostatnim swym numerze wraca Ku- 

ryer raz jeszcze do sprawy zjazdu archeologi­
cznego kijowskiego i występuje nie mniej prze­
ciw naszym, jak Toruńskiej Gazety w tym 
Względzie zapatrywaniom i wywodom. Powta-

KONGRES 
W i archeologii ira

w Sztockholmie w 1874 r.

Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engestrôm,

Członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 203.)
Oddawszy pokłon gospodarzom miejscowym — 

1 przypatrzywszy się tój skandynawskiej drużynie, — 
Wstępując w gmachu podwoje w tym europejskich piel­
grzymów pochodzie, zapoznajmy się z świecznikami 
tilchu umysłowego — najwybitniejsze już tylko tu 
Wymieniając postacie.

Świat złożył się cały — Europa przedstawiona 
hl wieńcem najpiękniejszego kwiatu swojego — kwiatu 
«nyśli i ducha, co nam rozumu owoce rozdaje.

Francy a przysłała nam Q u a tr ef aga — 
jednern nazwiskiem — dostatecznie już błyszczy 

tilch umysłowy nadsekwańskiego sztandaru. Któż bo­
wiem z ludzi nieobojętnych dla nauki antropologii nie 
dyszał o znamienitym profesorze i nie pokłonił się
Uczonemu?

Jan Ludwik Armand deQuatrefages 
lodził sig w Bert bize m e 1810 roku. Syn wł»-

rzać argun.entacyi Kuryera nie będziemy, 
zwłaszcza, że nam naczelne i kulminacyjne ca­
łego jego artykułu zdanie, które dosłownie za­
raz przytoczymy, w zupełności tylko przyswoić 
sobie należy.

, Jesteśmy, mówi Kuryer dosłownie, go­
towi przyjąć unią narodów, polskiego z ro­
syjskim; ale nie możemy się zgodzić na takie 
warunki porozumienia, któreby nam kazały prze­
stać być i religijnie i politycznie i społecznie — 
Polakami, żeby się wyrzec i wiary ojców i’odrę­
bności, autonomii politycznéj i obyczaju polskiego 
na rzecz rasowego aglomeratu panslawistycznego 
i na rzecz socjalistycznćj gminy słowiańskićj. My 
jesteśmy gotowi pracować nad dokonaniem rze 
telnćj unii, ale żądamy wpierw, by Rosya rzuciła 
knut a wzięła berło w rękę, żeby rządziła a nie 
tępiła a wyścigi z Niemcami i owszem z po­
mocą Niemców.
Najzupełniejsza a tém łatwiejsza na to sta­

nowisko zgoda, że nigdy i nigdzie odmiennego 
nie stawialiśmy zdania. Co się zaś tyczy stosunku 
specyalnego do Rosyi, wyrzucaliśmy jej zawsze, że 
jest za wiele niemiecką a za mało słowiańską, 
że wywiera ucisk narodowy i religijny, źe nie 
umie sięgnąć po wielkie zasady swobody naro­
dowej i religijnej.

Chodziłoby teraz o pytanie, czy postawą 
naszą w sprawie archeologicznego kongresu ki­
jowskiego zgrzeszyliśmy w czómkolwiekbądź 
przeciw takiemu stanowisku? Zdaje nam się, 
że tu ani na chwilę najmniejszej wątpliwości 
być nie może. W pierwszym artykule powie­
dzieliśmy:

Wysyłając Towarzystwo Przyjaciół Nauk de­
legata na kongres archeologiczny kijowski, wie 
bardzo dobrze, co czyni. Wysyła go nie na to, 
aby wybijał niewolnicze pokłony carowi i cary- 
zmowi, lecz aby zaznaczył na źjeździe ofieyalnie 
„aultuwym, otiuywającym Się poSiOJ „piywow l 
granic społeczeństwa naszego, obecność polską i 
mowę polską, aby na polu, na któróm porozu­
mienie choćby między wrogami nastąpić może, 
porozumienia tego w imię myśli polskiej popró­
bował.
Po dokonanym fakcie pisaliśmy:

Źle czy dobrze się stało, że Polacy stwier­
dzili fakt obecności na zjeździe kijowskim, źle 
czy dobrze stało się, że jak rosa orzeźwiająca po­
suchę, padło słowo polskie nie (mające 
ani potrzeby ani chęci wypierania się 
ducha polskiego pośród społeczności, która 
dotąd cicho wymówionych dźwięków polskich ze 
strachem słuchała.
Jestże w tém wszystkiém coś, coby trąciło od­

stępstwem lub abdykacyą, coby zakrawało na chęć 
wyrzeczenia się odrębności polskiej? Chcączaśdo- 
prowadzić do jakiegoś porozumienia między 
nami a Rosyą, chcąc, jak Kuryer powiada sam, 
„pracować nad dokonaniem rzetelnej unii,“ 
nie można się ograniczyć na życzeniach i we­
stchnieniach, lecz trzeba naturalnie w obrębie 
godności i myśli polskiej-, dać podobnej chęci 
czynny i dotykalny wyraz, nie puszczać mimo 
nadarzających się sposobności. Taką sposobno­
ścią był według nas kongres archeologiczny ki­
jowski. Jako reprezentanci myśli porozumienia

ściciela ziemskiego — ongi za czasów rewolucyi fran- 
j cuzkićj emigranta osiedlonego w Holandyi.

Jan Quatrefages odbywszy za młodu świe- 
tnie nauki poświęcił się medycynie kształcąc na uni- 

• wersytecie et ras burgs ki m. W dwudziestym roku 
życia pozyskał doktorat i napisał pierwszą rozprawę: 
Théorie d’un coup de canon — a wkrótce 
po niéj rozprawę o aërolitach. Od tego czasu 

; wzbogacał literaturę medyczną licznemi pracami, które 
■ w pospiesznym poglądzie moim wymieniać nie będę. 
; Bawiąc jako wyzwolony lekarz w Strasburgu,

’■ mianowany tam został dyrektorem wydziału prepara- 
; tów chemicznych, ale przeniósł się wkrótce ztąd do 
; Touluzy, gdzie się gorliwie zajmował praktyką le- 
: karską — i historycznóm badaniem natury. Dzienniki 

lekarskie wzbogacają się odtąd szacownemi artykułami 
: uczonego naturalisty. Po niejakim jednakże czasie 

T o u 1 u z a nie była dostatnióm polem dla tak czynnego 
umysłu ; Quatrefages przeniósł się do ogniska 
życia umysłowego Francji, do Paryża. W sto­
licy otworzyło się przed nim pole obszerne, zyskał 
wcześnie przyjaciół i wielbicieli. Zajaśniał tóż wkrótce 
uczony — i zdobył sławę, jakiój powszechnie używa. 
Najznakomitsze prace jego téj epoki są niezaprzeozenie : 
Les Considération sur les caractère» 
de rongeurs. De l’organisation des ani­
maux vertebres des côtes de la Manche. 
Recherches sur le système nerveux 
i wiele innych, a najważniejsza obszerna praca: Etu­
des surles types inferieurs de l’em-
brenchement annelé.

Jako badacz przyrody podróżował Quatre­
fages po kraju ojczystym i za granicą — zwiedził 
wybrzeża oceanu i morze Śródziemne, studyował su­
miennie Włochy i Sycylią, a powróciwszy z wyprawy 
wydał ozdobne dzieło: Souvenirs d’un natu­
raliste.

tuchowego na tern polu, jako reprezentanci jej 
tający rękojmią pewnej spontaniczności i szcze- 
f:j inieyatywy, mogli wystąpić jedynie tylko 
lolacy z pod panowania nie rosyjskiego, bo 
ornym Rosyanorn najlepiej wiadomo, że Pola­
łom z pod ich panowaniem wszelki samodziel­
na objaw politycznego życia wzbroniony i że 
trch Polaków wystąpienie nie mogłoby mieć 
da nich najmniejszej wartości. Jeśli więc Ku­
rier samej myśli pracowania nad jakowemś 
pirozumieniem między nami a Rosyą nie uwa- 
żt za grzech i odstępstwo, — nie uważa zaś 
jej za coś podobnego według własnych przyto- 
ctonych przez nas słów swoich, — natenczas 
winien się zgodzić na dalszą logiczną konae- 
kvencyą, iż inieyatywę kroków w tym wzglę­
dne mogli tylko w zastępstwie Polaków z pod 
panowania rosyjskiego, którym wolne słowo 
wzbronione, których odezwanie się w tym kie­
runku Rosyanorn samym zdawaćby się mogło 
albo służalczą spekulacyą albo czynem hipokry- 
zyi politycznej, — wziąć na siebie Polacy z 
pod innych zaborów, którym w obec Rosyan 
myśl i słowo swobodne nie wzbronione. Tak 
się też stało a stało się według nas dobrze. 
Drobne to i maleńkie ziarno, ale zasiane raz, 
nie zaginie dla przyszłości.

Wiadomości urzędowe.
Sędziami powiatowymi mianowani zostali asesor sądowy 

Kynast przy sądzie powiatowym w Koźlu, asesor sądowy 
Mo ser przy sądzie powiatowym w Wejherowie, asesor sądowy 
Brookhusen przy sądzie powiatowym w Margrabowie, asesor 
sądowy Kaufmaun przy sądzie powiatowym w Suszu z tun- 
koyą komisarza sądowego w Frabutioh, asesor sądowy Schmidt 
przy sądzie powiatowym w Gołąbią i asesor sądowy dr. Fried- 
aftnHiłr l»WV «adria nnwMtnamm. »»» t>ii-

Z okolic Książa, 5 września. 
(Jeszcze ks. Kubeczak.)

(?) Ksiądz Kubeczak ma już służbę i nabożeństwo 
odprawia. Wczoraj przy piątku miał pierwszą mszą, 
a znajdowało się na niój jedenastu ludzi i żandarm! 
Ludziska poszli więcćj z ciekawości, jak z rzeczywi­
stego nabożeństwa. Tutejszych parafian podobno wcale 
nie było, tylko z obcych parafii. Kościelnym został 
K n i e, — na organistę zgłosił się pan Herczyński, 
znany szerszój publiczności jako stroiciel fortepianów! 
Za gospodynią dostał katoliczkę panią Fliege Amalią! 
Funkcje ministranta odprawia p. Knie.

W piątek drugi pogrzeb się odbył, ale nie w ten- 
sposób jak pierwszy. Ojciec dziecka zmarłego przysłał 
konie po ks. Bąka, wikaryusza miejscowego, z rana, 
ten tamże w domu ciało pokropił i odprowadził do fi­
gury przed wsią stojącćj. Zatrzymani z pogrzebem 
przez żandarmów, bo i pierwszy pogrzeb żandarmi za­
trzymali, stanęli przed kościołem, ale ojciec stanowczo 
oświadczył, że posługi ks. Kubeczaka nie przyjmuje, 

i dzwonić nie każę, a na odgrażanie, że nie wolno 
.będzie mu chować dziecka na cmen- 
j tarzu powiedział: to ciało wam na ulicy przed ko- 
j ściołem pozostawię, a sami z czasem pochowacie! Po- 
j zwolili mu zatćm pochować zwłoki dziecka na cmen- 
1 tarzu!
i Żandarmi każdą czynność ks. Bąka notują. Je­

szcze i to dodaję, że ks. Kubeczak wszędzie listy pisze 
po niemiecku, nawet do swego organisty i do dzierza-

J wcy! Dotychczasowemu kościelnemu zabronił sprzątnąć 
1 z ogrodu warzywa jakie tenże sobie sam zasadził i za- 
i fhjnniflpi*' ~^b.vnil wypiftCRC QZ10~
I rzawę za grunt, który użytkuje dzierżawca probostwa!

Zydostwo okropnie lud, namawia aby nowemu pro- 
| boszczowi byli powolni! Prawdziwych wikaryuszy 

# t ma w osobach niektórych żydów. Mylnie rozgłoszono,
Korespoudcncye Dziennika rozn. i ?e ka- Kubeczak wyjechał; mówili tu głośno, że miał

■ * jechać do Krotoszyna na jakiś termin sądowy lecz do-
-------  I tąd nigdzie nie wyjechał.

» t _ Dziś w sobotę podobno troje ludzi było na mszy.
j Żandarmi na jutrzejsze niedzielne nabożeństwo do Książa 

zjeżdżają się! Spodziewają się podobnych rozruchów 
! jak zeszićj niedzieli! Próżne obawy! Żadnych rozru- 

będą

Śrem, 6 września.
(Ekskomunika.)

(B.) W dniu wczorajszym w kościele włościejew-
skim rzuconą została większa ekskomunika na - chów nie b dzi bo nikt nie chce - naraż;ć 
księdza Kubeczaka podczas wielktego> nabożeństwa w o- t lko w kJcielo’ ki> «
bec dwutysięcznej buźko liczby zebranych parafian, t J r
Z ust władzy kościełnćj— reprezentowanój przez księ­
dza dziekana Rzeźniewskiego — dowiedzieli 
się licznie zebrani parafianie w murach kościoła, 
jakiego pasterza dostała parafia książska, usłyszeli 
wypowiedziane wskazówki, jak się mają zachować 
w obec narzuconego proboszcza, przez kościół wyklę 
tego, jak sobie mają postąpić w razie, jeżeli będą po-

Z prowincyi, 6 września.
(Jedność stanowi siłę. — Taktyka pism naszych ) 

tf>. W położeniu naszćm powinnibyśmy zawsze 
pamiętać, że liromada — jak rusińskie przysłowie 
mówi — wielikij ezołowik, t. j. że jedność 
stanowi siłę. — Tą prawdą przejąć, by się nam 

trzebowali pociechy religijnćj, bądź to na łożu śmier- ? koniecznie potrzeba i mieć ją ustawicznie na względzie, 
telnćm. hniłź tóż w razie nnarzebn. chrztu lub ślubu. > cri\v ur «nrauzacb nnhTic.znvch rrłna izaKioramn. wiemytelnćm, bądź tćż w razie pogrzebu, chrztu lub ślubu. 
Rozłamana i z ambony przez księdza dziekana zrzuco­
na świeca woskowa zrobiła wielkie na parafianach 
wrażenie, którzy śród płaczu uroczyście oświadczyli, 
że zawsze pozostaną wierni religii rzymsko-katolickićj 
i żadnego przez kościół wyklętego księdza nigdy słu­
chać nie będą.

Wasze doniesieni», że ksiądz Kubeczak wyniósł 
się z Książa, nie sprawdziło się. I owszćm, miał on 
dzisiaj nabożeństwo w kościele, ale w kościele prócz

Odznaczając się coraz bardziéj — coraz więcćj 
znany i oceniany w kraju i ?a granicą, w roku 1850 
mianowany został profesorem historyi naturalnéj 
w Lycée Napoleon — w roku 1852 członkiem 
akademii po Sevignim. Wykładał na uniwer­
sytecie anatomią porównawczą i etnogra­
fią. Nietmordowauy w pracy obok licznéj praktyki 
i zajęć wydal szacowne dzieła: Phisiologie com­
parée de l’homme et des animaux. Rap­
port sur les progrès de 1 ’ antropo 1ogic 
i wiele innych, które tu pomijamy. W roku 1866 
wydał obszerną pracę : Histoire naturelle des 
annales marins et d’eau do u c e.

W krótkim takim zarysie poznajemy, jak olbrzy­
mie zasługi w dziedzinach zoologii i antropologii ma 
ten uczony naturaliste — otoczony współczuciem i sza­
cunkiem rodaków — poszanowaniem i sympatyą świata
— który mu pierwszorzędne w kole uczonych stano­
wisko przyznaje.

Tutaj w Sztockholmie zatém de Quatre- 
fages to Francja — to sztandar jéj umysłowy, 
pod którego przewodem na czele licznéj drużyny za 
służone ojczyźnie — poważne widzim imiona. Obok 
de Quatrefaga wymienim z tego francuzkiego za­
stępu — Aleksandra Bertrand — dyrektora 
muzeum starożytności wSt. Germain en Laye
— Gustawa Cotteau, prezesa towarzystwa ge­
ologicznego. Archeologów : Antoniego Gantier
— Gourdon — Hamy Laurière, Artura 
Marsy, konserwatora muzeum antropologicznego w 
C o m p i e g n e, J. Oppert, profesora z Collège 
dc France i hrabiego S a p o i ta, pracowitego bo­
tanika — którzy na zjazd sztockholmski przybyli.

Belgią reprezentuje Edward Dupont, dy­
rektor królewskiego muzeum historyi naturalnéj w 
Brukseli — antropolog i archeolog czynny i za 
służony. Urodził się 1841 r. — młody więc jeszcze

organów władzy policyjnój i kilku ludzi ciekawością 
zdjętych wyznania niekatolickiego, nie było nikogo. 
Organiście, który jest zarazem nauczycelem miej­
skim, oświadczyć miała wyższa władza szkolna, 
że jeżeli nie będzie nadal wypełniał swoich fun- 
kcyi organisty, wytoczy mu proces dyscyplinar­
ny z powodu jego zachowania się pozaurzędowego. 
Jak bowiem czytelnikom Dziennika wiadomo, or­
ganista ten oświadczył, że funkcji swoich wypełniać 
podczas nabożeństwa ks. Kubeczaka nie może.

gdy w sprawach publicznych głos zabieramy; 
bowiem ze smutnego doświadczenia, jak dalece zapo­
znawanie jéj paraliżuje wszelką działalność w obronie 
praw naszych i uniemożebnia każdą pracę choćby w naj­
lepszej podjętą wierze.

Ńiechcę ja przez to rozumieć aby wykluczać z dy­
skusji nową myśl jakąś, wyszła z inieyatywy jedno­
stki; przeciwnie mniemam nawet, źe dyskusya w ta­
kich razach jest konieczną, bo ze starcia się zdań ró­
żnych wytrysnąć powinna prawda, przed którą jako

w porównaniu do światłych swoich kolegów porówno 
z nimi na zaszcZytném stoi stanowisku. Żnakomite od­
krycia przedhistorycznych czasów ludzkości, zrobione 
w pôlnocnéj Francyi, wzbudziły uwagę rządu belgij­
skiego, który zawezwał Edwarda Dupont 
jako światłego archeologa, poruczając mu rozpatrzenie 
licznych kurhanów i grot prastarych na ziemi belgij- 
skićj porozrzucanych, w których znajdowane zabytki 
kości zwierzęcćj i ludzkiéj ważne rzucają światło na 
zamglone czasy epok przedhistorycznych. Panu Du­
pont należy się przede wszystkiém zasługa ważnych 
odkryć, któremi Belgia wzbogaciła archeologią.

Wspomnimy tu tylko kilka grot jego staraniem 
opracowanych, jako to : F r o u M a r g e r i 11 e , ja­
skinie F u rfoos Frontal Nuto n, TrouCha- 
1 e u x. Z téj ostatniéj, z jamy Chaleux wydobył D u- 
p o n t przeszło 40,000 ręką ludzką wyrabianych na­
rzędzi kamiennych i zabytków epoki szlifowanego ka­
mienia.

Na ostatnim archeologicznym kongresie w B r u- 
kseli Dupont był sekretarzem jeneralnym i zda­
wał obszerną sprawę z ważnych odkryć, jakiemi zie­
mia belgijska w ostatnich kiach się odznaczyła. Owoce 
poszukiwań i pracy swojéj wydał Dupont wsteran- 
nćm dziele: L’homme pendant les ages de 
lapierredans les enverons d e Dinant- 
8ur-Meuseu, które w roku 1871 wydrukowano 
— a wkrótce potém napisał rozprawę pod tytułem: 
Les temps préhistoriques en Belgique.

W skutek tych cennych zasług, jakiemi się od­
znaczył młody uczony, mianowany został dyrektorem 
królewskiego muzeum historyi naturalnéj w Bru­
kseli, które pod jego przewodem znakomite robi po­
stępy.

(Dalszy oiąg nastąpi.)
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sankeyonowaną zbiorowości powagą — wszelkie 
widz im i się ustąpićby powinno. Ale są prawdy 
uznane przez wszystkich inteligentnych ludzi za aksio- 
mata, uświęcone czasem i powagą rozumu, których ża­
le westyonowanie dowodzić tylko może albo umysłowego 
ubóstwa, albo niezgodności ducha lub tćż złój woli, — 
mającćj na celu obałamucenie opinii publicznej.

,’f%cen’e Pojęć jest s z k o d 1 iw ą robotą, 
zkądkolwiekbądź pochodzić by ona mogła, a bardzićj 
jeszcze szkodliwą, gdy ją podejmują i prowadzą ludzie 
wyniesieni do zaszczytu publicznego organu.

. 1 weźmy np. kilka czasopism polskich z ja-
Kiejbądz części Polski: każde z nich zdaje się mieć je­
den i ten sam cel, tę samą myśl przewodnią; ale gdy 
je wszystkie odczytamy z uwagą, z boleścią wyznać 
sobie musimy, że niezawsze w nich dojrzeć można za- 
sadniczćj łączności. Natomiast uprzedzenia jednych do 
drugich, zawiść czy niechęć jakaś zbyt się jasno uwy­
datniają, aby nie widzieć, jak takowe mało odpowiadają 
daniu swojemu. Myśl podana przez jedno pismo rza­
dko znajdzie poparcie u drugich, to, co jedno znajduje 
dobrem, drugie znajdzie złóm i tak ciągle jakby z za- 
sady przeczą wszystkiemu, co nie z ich wyszło głowy 
lub pióra. & /

Niedawno Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu powzięło myśl wysłania delegata swego na kon­
gres archeologiczny kijowski. Każde pismo polskie 
wiedzieć o tćm było powinno i wiedziało tóż dobrze; 
milczały jednak dopoki, dopóty Dziennik nie poparł 
tej myśli; gdy zaś to nastąpiło, a myśl stała się fa­
ktem dokonanym, przeciwnicy Dziennika uderzyli 
na .alarm krzycząc a tu-tćte o niebezpieczeństwie 
jakieby grozić miało dla sprawy polskićj z powodu u- 
czestnictwa Polaków w tym zjeżdzie.

. W czćmże leży.to niebezpieczeństwo? Dla czegóż 
nie odwrócono go, kiedy pora była po temu? Dla czego 
nie otworzono w swoim czasie szerokiej a poważnćj 
w tej sprawie, dyskusji? Oto są pytania, które się na­
suwają, gdy się dziś słyszy owo spóźnione czy tćż 
przedwczesne alarmy.

Wszakże, o ile wiemy, p. Dzialowski delegat To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, nie przywiózł z sobą azya- 
tyckićj dżumy, a stanowisko jakie na kongresie w Ki­
jowie zdobyć sobie umiał, dowodzi najlepićj o pożyte­
czności jego, uczestnictwa, ile że wywiązał się z tru­
dnego obowiązku swego w sposób zadowalniający i go 
dny wszelkiego uznania.

Toruń, 6 września.
(Aresztowanie ks. Neumanna. — Zbiegowisko. — Uwolnienie. 

— Z Ciechocinka.)
(—ka.) Jak wiadomo, tutejsza rejeneya wydala 

na ks.. Neumann«, wikarego przy kościele św. Jana w 
Toruniu, który duchowny opuścił przed kilku zaledwie 
tygodniami więzienie, gdzie przez sześć miesięcy poku­
tował za przestąpienie ustaw majowych wyrok bani- 
cyjny> n'e mogła mu jednakże takowego doręczyć i 
wyegzekwować z tćj przyczyny, że nie znanćm jćj 
było miejsce pobytu skazanego. Dziś doniesiono 
prokuratoryi, że ksiądz Neuman przybył do Torunia 
i słucha spowiedzi w kościele Stojańskim. Prokurato- 
rya zniosła, się z policyą i natychmiast udał się komi­
sarz policyi w towarzystwie dwóch stróżów bezpieczeń­
stwa publicznego ku kościołowi gdzie miało właśnie 
rnzjinp.zać sie nabożeństwo. Policyanci cofnęli się do 
sieni poblizkiego domu a koiuibu«* wszem Ju nusduin, 
zbliżył się ku konfesyonałowi i szepnął na ucho ks. 
Neumanowi, aby zechciał iść za nim. Choć komisarz 
dopełnił tego polecenia z zachowaniem jak największej 
ostrożności, piorunem rozeszła się po całym kościele 
wiadomość, że chcą aresztować księdza N. Wszczął 
się szmer, szmer groźny; co widząc komisarz, cofnął 
się czćm prędzćj z świątyni i zajął opodal nićj obser­
wacyjne Btanowisko. Nabożeństwo się skończyło, lud 
począł wychodzić z kościoła, wyszedł i ks. Neumann, 
lecz przed kościołem i plebanią poczęły coraz większe 
gromadzić się tłumy, zalegające całą niemal ulicę, tak 
że o aresztowaniu nie można było ani myśleć. Wi­
dząc to policyo, ustąpiła a z nią zaczęli rozchodzić się 
ludzie, tak że około 2 godziny z południa wszystko do 
dawnego powróciło porządku. Teraz dopiero policyanci 
urządzili obławę na ks. Neumanna, spodziewając się, 
że tenże będzie chciał opuścić cichaczem miasto i udać 
się na prowincyą. Kilku polieyantów zaczaiło się po 
domach w okolicy plebanii a gdy ks. N. wychylił się 
około godziny 4 z mieszkania, aresztowano go i odpro­
wadzono na ratusz. Wieść o tćm w okamgnieniu prze­
biegła całe miasto a w półgodziny cały rynek od stro­
ny, w którćj osadzono więźnia zapełnił się tłumami 
wzburzonego jednakże zachowującego się spokojnie lu­
du. Policya chciała rozpędzać gromadzący się lud, 
lecz tćm tylko spotęgowała rozdrażnienie i dała powód 
do kilku drobnych zajść, skutkiem czego zarekwirowa­
no wojsko, które z najeżonemi bagnetami obstąpiło ra­
tusz i aresztowało kilka osób. Tłumy mimo zawezwa­
nia nie chciały się rozejść i tak trwało blizko do go­
dziny 6. W tym czasie nadszedł z ratusza komisarz 
i zapytał się: Czego tu się gromadzicie? Odpowie­
dziano mu: Wypuśćcie księdza Neumanal Co wam 
w głowie, odrzekł komisarz. Ksiądz N. dawno już w 
domu. Mówiąc to, kazał ustąpić żołnierzom. Rzeczy­
wiście komisarz powiedział prawdę. Księdza N. wy­
puszczono bramą z drugićj strony ratusza. Rzecz tak 
się miała według tego, co mi ks. N. opowiedział. — 
Sprowadziwszy go na ratusz, kazano zaczekać pod po­
zorem, że do odczytania dekretu banicyjnego konieczną 
jest obecność landrata. P. landrata nie było w domu 
posiano więc za nim gońców i odszukano w jakimś 
ogródku. Gdy tenże przybył, odczytał dekret odnośny 
i polecił aresztowanemu w trzech dniach opuścić ob­
wód rejencyi kwidzjńskićj. Tymczaeem puszczono go 
— mimo, że ksiądz Neuman wyraźnie oświadczył, że 
nie zastosuje się do rozkazu dobrowolnie i ulegnie w 
w tym razie jedynie przemocy. Nie wchodząc jakie 
motywa zniewoliły nasze władze do tak prędkiego uwol­
nienia księdza Neumana, zganić musimy postępowanie 
policyi, która niepotrzebnie ostentacyjnćm aresztowa­
niem tego duchownego wywołała wilka z lasu i dra­
żniła uczucia katolików. Dodać mi tu jeszcze należy, 
że p. landrat przepraszał księdza N. za to, że policya 
nie znalazła się na miejscu, nie szło tu bowiem broń 
B że o uwięzienie go, lecz jedynie o wiadomienie go 
o decyzji lejencyjnćj.

Sąsiedni Ciechocinek wy ludnia się coraz więcćj; 
pozostało tam nie wiele tylko osób lecz i te niedłu-o 
pożegnają gościnne zdroje. Toruń wiele na tćm traci, 
boć Ciechocinek dostarczał mu przez całe lato licznych 
gości, przybywających tutaj tądź to za interesami, 
bądź z prostój Ciekawości poznania grodu Koperniko- 
wego. Przebywające w Ciechocinku towarzystwo dra­
matyczne daje dziś tam ostatnie przedstawienie, na 
„koszta podróży.« Nie skłamało !

Paryż, 4 września.
(Rocznice. — Zagadka, apatya i nędza. — Posiedzenie komisyi 
nieustającej. — Polemika wyborcza: fenomen, stolarz i owczarz: 
— Literatura bonapartystowska i jéj zoilowie. — Proces o u- 

cieczkę Bazaine’a. — Austrya i Figaro.)
S. E. Rocznica bitwy sedańskićj, rocznica rewo­

lucji paryzkićj, wszystko to przechodzi prawie niepo­
strzeżenie; ani bowiem patryotyzm nie jest tu dosyć 
głęboki, aby w dniach przypominających krwawe nie­
szczęścia, przynoszące ze sobą wielkie nauki, naród 
bił się .w piersi i rozmyśliwał nad przyczynami 
klęsk swoich; ani tćż położenie dosyć jasne, aby można 
cieszyć się na . myśl założenia rzeczypospolitćj dotąd 
nie ogłoszonćj i nie uznanćj po czterech latach nużą- 
cój walki między bezsilnemi stronnictwami. Jeden 
i drugi dziennik tylko korzystają z danćj sposobno­
ści, by uderzyć na przeciwników słusznie lub'1 nie­
słusznie,, a każdy odwraca się od nich z“ nie- 
cierpliwością i chodzi koło interesów lub szuka odpo- 

• czynku u wód i na wsi. Zagadka u góry, apatya 
I w masack a nędza na dole, oto jest w trzech słowach 
i całe położenie.
I Słychać wprawdzie o jakićmś posiedzeniu komisyi 
i nieustająećj. Pan de Mahy skarży się na ministra 
| Chabaud-Latour, który dzienniki prześladuje a ofice- 
» rowi de Mun pozwala pobudzać w legitymistowskich 

i klerykalnych mowach wieśniaków z Wandei do na­
śladowania pradziadów. Minister odpiera zarzuty ener­
giczne ale na nie nie odpowiada. P. Tirard powtarza 
mowę p. de Mahy, a minister powtarza swoją odpo­
wiedź. Co do kazań wojskowych p. de Mun, ministei 
nie wie o nich dokładnie, a pp. Kergorlay i La Roche 
foucauld bronią i kaznodziei w mundurze i dawnyeł 
Wandejczyków. P. Ernest Picard zwraca następnie 
uwagę rządu na okólnik kandydata bonapartystowskie- 
go Berger w departamencie Maine et Loire, który 
lekceważy dekret Zgromadzenia, ogłaszający upadek 
cesarstwa; minister żałuje nad tym okólnikiem, ale nit 
chce mięszać się do wyborów, które powinny być prze- 
dewszystkićm wolne. Aresztowania w Marsylii, ucieczka 
Bazaine’a i uznanie rządu hiszpańskiego są także 
przedmiotem dyskusji bez większego znaczenia, a ko- 
rnisya odkłada dalsze czynności na dzień 17 września 
Komisja dowiodła tylko, że istnieje, ale posiedzenie jćj 
jak nie mogło mieć żadnego skutku, tak nie zrobili 
żadnego w publiczności wrażenia; ani zagadki nie 
rozwiązało, ani nie zbudziło z apatyi, ani nędzy nie 
zmniejszyło, tylko dzienniki miały czćm zapełnić 
5 lub 6 kolumn.

Przyszły wybór w Maine et Loire i polemika 
wyborcza dostarczają im także upragnionego materyału, 
•P- B ruas, kandydat orleanistowsko-septennatistowski, 
ochrzcony przez Presse fenomenem, jest od tego 
czasu przedmiotem wszystkich żartów i faeeeyi, na ja­
kie tylko zdobyć się może dowcip francuzki — dowcip 
nielitościwy szczególniej u dziennikarzy podczas feryi 
parlamentarnych. Z drugićj strony kandydat republi­
kański p. Maillé, ek8-mer miasta Angers, był podobno 
kiedyś stolarzem, możecie więc sobie wystawić jak z 
tego stolarza żartowano w obozie monarchicznym, a 
bonapartysts nie tylko, że jest bonapartystą, ale jeszcze 
nazywa się Berger, t. j. pasterz albo owczarz ; dzię­
kujemy za takiego pasterza, a zobaczymy, ile Panurgo- 
wych owiec glosować będzie za tego owczarza, który 
przypomina bajkę Lafontena o wilku przebranym w
P,&8t®roza Â L • Polemika, jak widzicie, wesoła — ale wesoła potilug iormmy z. Denuuiinumia. 
się śmiać z wszystkiego, abyśmy płukać nia muskli.« 
Jeden p. Berger nie śmie e się, bo słowa p. Chabaud- 
Latour na posiedzeniu komisyi nieustająećj o jego o- 
k doiku były mu bardzo nieprzyjemne jak wszystkie 
verba veritatis, a postawa rządu może odebrać mu 
nie mało zwolenników.

Dzisiejsze dzienniki bonapartystowskie zasługują 
na podziwienie świata; męczeństwo sedańskie i zbro­
dnia 4 września są w nich opisane temi laskrawemi 
kolorami, tym płaczliwym a grzmiącym głosem, które 
są wyłączną własnością dziennikarzy Napoleona IV. i 
skoczków jarmarkowych, a wszystkie spaczenia histo­
ry'. jakie zarzucają, niesłusznie zresztą, dziełom O. 
Loriquet, niczćm są w porówuaniu z cudnemi wyna­
lazkami panów Dugića de la Fauconnerie i Cassa- 
gnaca. Zmieniać cesarza o szarym surducie w namie­
stnika Ludwika XVIII. to nic, al ■ zrobić z Napoleona 
III., nie mającego odwagi narażać swego życia, gdy 
narażał Francvą całą w interesie dynastycznym, mę­
czennika poświęcającego się za Francyą, to dopićro jest 
arcydziełem arcydzieł. A któżby uwierzył, że owa je­
dyna w swoim rodzaju literatura znajduje w samym 
rządzie Zeilów, którzy jćj zalet nie oceniają? Któżby 
mógł się spodziewać, że rząd będzie ścigał historyą 
ludową drugiego cesarstwa pp. Caesagnac ojca i syna? 
Tak jest jednakże — a bonapartyści zaczjnają się o- 
świadczać. przeciw tak niewdzięcznemu septennatowi. ¡ 

Bo nie tylko że proza Cassagnaców jest zakazana, 
ale i proces przeciw wspólnikom ucieczki Bazaine’a 
odbędzie się na seryo. Ośmiu oskarżonych dostawi 
policya przed sąd w Grasse, a mianowicie pułkownika 
Ville.te, dyrektora więzienia Marchi, ekskapiana Doi- ', 
neau, imperyalistę sławnego z udziału w sprawie za­
bójstwa w Afryce, naczelnego stróża więzienia, trzech 
stróży i służącego p. Bazai c’a. Proces zacznie się 14 
września; p. Lscbaud (jeszcze!) będzie bronił ekspuł- 
kownika Villette. Dyrektor więzienia ma być najwię- 
cćj skompromitowanym. Union podaje szczegóły nie ¡ 
zgadzające się bynajmnićj z listem pani Józefy Ba­
zaine, która nie należy do oskarżonych, ale ma zamiar i 
wystąpić jako świadek w obronie pułkownika Villette. ¡ 
Przyszły ten proces bardzo zaciekawia publiczność a ' 
będzie w rzeczy samćj wielce pouczający.

Podróż cesarza austryackiego we Francyi była 
wynalazkiem dziennika Figaro, a poseł austryacki 
podobno zaniósł o to skargę do ministra spraw za^ra- j 
nicznych.

NIEMCY,
. . *. ♦ 6 września. W dniu dzisiejszym

miał się zebrać w Fryburgu kongres starokatolicki ma­
jący na celu dalsze ukonstytuowanie nowego tego ko­
ścioła i agitacją ku jego coraz większemu wzrostowi. 
Biskup starokatolicki Reinkens pospieszył jak natural­
na, na miejsce zboru i czynny weźmie udział w jego 
obradach a nawet jak donosi telegram, przemawiał już 
na wstępnćm posiedzeniu kongresu, podnosząc w swćm 
przemówieniu szybki wzrost starokatolicyzmu. Głó­
wnym przedmiotem obrad kongresu były dotąd rezo- 
lucye dotyczące praw gmin starokatolickich do “kościel­
nego majątku.

Z Meiningen dochodzi wiadomość o wielkim po­
żarze jaki powstał w dniu 5 bm. po południu w do­
mu pewnego piekarza i pochłonął przeszło 250 domów. 
Około trzy tysiące osób jest chwilowo bez dachu. 1

Minister oświecenia dr. Falk oświadczył się kate- 
^rycznie przeciw wyznaniowym szkołom i postawił 
jastom, które zażądały od niego funduszów na za- 
'ady naukowe miejskie, następujące warunki: 1) za- 
łady naukowe będą bezwyznaniowe; 2) Dyrektora 
akładu mianuje rząd; 3) Szkolne będzie podwyższone, 
eżeb odnośne komuny zgodzą się na powyższe trzy 

iarunki, w takim razie udzieli im dr. Falk żądanych
ocznych dodatków.

Ponieważ liczne podobno w ostatnich czasach nad- 
jhodziły do odnośnych władz zażalenia na rozmaite 
wykroczenia, jakich się miano dopuszczać przy pro- 
¡cesyach kościelnych i pielgrzymkach, przeto nakazali 
¡ministrowie spraw wewnętrznych i wyznań władzom 
¡policyjnym, aby wykroczeniom takim zapobiegali wszy- 
stkiemi środkami, jakie prawo w tym względzie podaje. 
Chodzi tu głównie o prawo o stowarzyszeniach z dnia 
11 marca 1850, którego § 10 postanawia wprawdzie, 
że wszystkie uświęcone odwiecznym zwyczajem proce- 
sye i pielgrzymki odbywać się mogą bez poprzedniego 
zezwolenia policyjnego, lecz postanowienie to wydanćm 
zostało tylko w przypuszczeniu, że procesje takie nie 
nadwerężają w niczćm bezpieczeństwa publicznego i 
porządku i że żadnych przytem nie pominięto wzglę­
dów, jakie się należą komunikacji publicznej. Gdzie 
przypuszczenie to nie ma miejsca, podaje prawo środki 
dla utrzymania publicznego porządku.

W tćj mierze postanawia powyższe rozporządzenie 
ministeryalne wedle Provinzial Corresp. co na­
stępuje:

1. Surowo przestrzegać należy tego, aby bez poprzedniego 
piśmiennego zezwolenia miejscowój władzy policyjnój 
takie tylko odbywały się kości lue cr.icesye, piel­
grzymki itd. po ulicach publicznych i pl cach, które 
Xezwątpienia uświęcone są odwiecznym zwyczajem i o 
tyle tjlko, o ile co do czasu, miejsca, formy i znacze­
nia o -bywają się ściśle w granicach zwyczajem uświę­
conych. Wykroczenie karać należy wedie §. 17. prawa 
o stowarzyszeniach a proce.ye itp., które baz zezwole­
nia przekraczają uświęcone zwyczaje w jednym z po- 
wyżój podanyoh względów, zakazać.

2. Zezwolenie na takie proeesye itp., które nie należą do 
zwyczajów uświęconych ub które w inny a nie w do­
tychczasowy sposób odbyć się mają, może być udzie­
lone pod własną odpowiedzialnością miejscowój władzy 
policyjnój wtenczas tylko, jeżeli się żadnego dla publi­
cznego bezpieczeństwa i porządku niebezpieczeństwa 
obawiać nie możua. Niebezpieczeństwo takie przypu­
szczać będzie meżna zawsze przy pielgrzymkach na 
dłuższych przestrzeniach, wymagających przenooowania 
odbywających, przy innych, jako też przy prooesyach, 
jeżeli większego spodziewać się można udziału a to ze 
względu na rozmaite, przy takich sposobnościach wedle 
doświadczenia zwykle zdarzająoe się nieporządki, któ- 
ryoh trudno uniknąć. Jeżeli się zaś pozwala w pojedyń- 
czych przypadkach na takowe, przestrzegać należy przy- 
tóm surowo przepisy trzeciego ustępu § 9 (co do zacho­
wania wszystkich komunikacyi należących się względów) 
prawa o stowarzyszeniach. Dla pochodów kościelnych, 
przeohodzić mających przez kilka okręgów policyjnych, 
potrzeba poprzedniego zezwolenia miejscowych władz 
każdego z tych okręgów.

3. Zezwolić nie należy, aby pochody kościelne, choćby 
były zwyczajem uświęcona, ograniozały lub nawet ta­
mowały komunikaeyą po ulicach. Ustawianie oltrzy 
po ulicach publicznych i placach ma być dozwolone na 
takich tylko miejscach, na których oddawna bywały 
stawiane, a nadto należy potrzebne jeszcze postanowie­
nie — w danym razie przez ogłoszenie odnośnych prze­
pisów polioyjnych, — wydać w tym celu, aby wyko­
nanie ogólnego prawa do używania ulic publicznych i 
placów nie nadwerężono i nikomu innemu, mianowicie 
innowiercom nie przeszkadzano w wyoeł ianiu atrybu- 
bncyi prawnyoh np. własnego nabożeństwa.

-i Prnnesve tworzą część integralną nabożeństwa kościoła owego, z którego wyonouią. z,a przeusięoiorcę w tujsi 
§ 9 prawa o stowarzyszeniach uważany więc być wi­
nien ów du-howny, któremu przysługuje dyrekeya na­
bożeństwa w odnośnym kośoiele tj. przy fari-ych kościo­
łach proboszcz. Ów duchowuy, któremu odbycie oro- 
cesyi ozy to ua mocy jego urzędu czy na mocy nakazu 
proboszcza przysługuje, uważa się zwykle za jej prze­
wodnika. Nie należy dozwalać procesyi, które odby­
wał- się dotąd zwysde pod przewodnictwem duolio 
wnego, jeżeli takowe bez jego przewodnictwa odbyć się 
mają; ostatnie przyjąć należy i wtedy, jeżeliby ducho­
wny przez rząd uieuznany, miał podjąć s-ę przewo­
dnictwa.

5. Lubo spodziewać się należy, że nie biorący udtialu w 
w procesy ach, pielgrzymkach itp. i ludność innego wy­
znania okazywać będzie pewną względność dla religij­
nego charakteru takowych, nie dozwolony jednak żaden 
w tś| mierze przymus. Przeciw nagaby-miu u. p. do 
zdjęcia kapelusza przy przechudzeniu procesyi, — lub 
przeciw innym niewłaściwościom i wybrykom ze strony 
biorąoyoh w procesyi udział itd. bronić powinny spo- 
koinośol władze policyjne i uizędniey. Wykroczeń ta­
kich pod żadnym warunkiem cierpieć nie należy a wy­
kraczający natychmiast aresztowani i karani być po 
winni.

Nareszcie wzywa rozporządzenie powyższe jeszcze 
władze policyjne, aby wydały postanowienia przeciw 
niebezpieczeństwu, powstać mogącemu z zaraźliwych 
chorób, przeniesionych przez proeesye, pielgrzymki itp. 
z okolic zarażonych.

FRANCY A.

& Paryas* 4 września. Tylko republikańskie 
i bonapartystowskie organa poświęcają artykuły dniu 
dzisiejszemu. Organa bonapartystowskie wystąpiły 
dzisiaj gwałtownićj aniżeli kiedykolwiek. Pays w ar­
tykule podpisanym przez Pawła Cassagnac rzuca stra­
szne obelgi na sprawców dnia 4 września, a organ 
eks-ministra Rouhera Ordre zapełnia swe łamy dłu­
gim opisem historyi 4 września i stara się udowodnić, 
że republikanie głównymi są sprawcami klęsk Francyi, 
i że Napoleona III. żadna nie dotyka wina. Republi- 
kańs .ie dzienniki nie oszczędzają bynajmniej bonapar- 
tystów, a Bień Public przoduje im w tym wzglę­
dzie. „Przed czterema laty — powiada organ ten po­
między innemi — upadło cesarstwo samo przez się. 
Znikło, potępione i przeklęte przez opinią powszechną,
1 ani jedna ręka nie podniosła się w jego obronie. 
Indywidua, którym cesarstwo pełuemi rękoma rzucało 
złoto, stanowiska i ordery, starały się tylko o to, aby 
jak najspiesznićj w bezpiecznćm miejscu ukryć się za 
granicą. Wynieśli się jak awanturnicy i banda opry- 
szków zaznaczając, że gmach ich zburzono i nie ma 
już w nim czego szukać. Ludzie ci sprawcami byli
2 grudnia, wyprawmy meksykańskićj i wojny przeciw 
Prusom. Zdemoralizowali Francyą, a z całego Paryża 
zrobili wielki ogród Mabille. W dniu, w którym 
rząd ich upadł zbroczony krwią i okryty hańbą, nikt 
nie miii dla niego ani słowa pociechy, ani słowa litości. 
Cula wina za klęski kraju i inwazyą spada nań. Dzień 
4 września przeklinają ci ludzie, którzy opuścili oj­
czyznę w chwili niebezpieczeństwa, którzy zamordowali 
ją. Francya wita w dniu 4 września rocznicę jednćj 
z najczystszych i naj więcćj uzasadnionych rewolucyi.“ 
Rćpubli qu e Fr anęa i s e w podobny wyraża się spo­
sób podnosząc przy tćm, iż tylko rządowi przypisać 
to należy, że bonapartyści śmią jeszcze podnosić głowę 
i myśleć o restauracyi cesarstwa. Co do obchodu pa- 
miętnćj tćj dla Francyi rocznicy, nie ma jeszcze bliż­
szych wiadomości z prowincyi. Zdaje się, że dzień 
ten przeszedł bez żadnych większych manifestacyi, 
biesiad i towarzyszących im toastów. Z jedaego tylko

Sedanu donoszą, że wszystkie domy przybrano w sztan. 
dary i chorągwie czarną poowijane krepą, i przez 
cały dzień kramy wszystkie były zamknięte. Rano zaś 
odbyło się żałobne nabożeństwo we wszystkich ko­
ściołach.

Posiedzenie komisyi nieustająećj, o którego prze- 
biegu pisaliśmy już w ostatnim numerze na innćm 
miejscu, nie było wcale ciekawćm. Obecnych na nićm 
było tylko dwóch ministrów, spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości, ks. Decazes umyślnie nie przybył 
aby uniknąć interpelacyi legitymistow w sprawie uzna­
nia madryckiego rządu. Posiedzeuie zamknięto juj 
o 41/a godzinie.

List hr. Chamborda do don Karlosa, o którym 
wspominaliśmy już na tćm miejscu, wywołał w całćj 
francuzkićj prasie okrzyk ironicznego śmiechu, a po- 
ważny nawet Journal des Debats twierdzi, iż list 
podany przez Cuartel Real jest prawdopodobnie 
podrobionym, bo nie podobna przypuszczać, aby hr. 
Chambord mógł pisać takie głupstwa. Hr. Cham- 
bord nie liczący zbyt wielu stronników, skompromito­
wał się jeszcze bardzićj tćm pismem, którego auten­
tyczności po ogłoszeniu go w Cuartel Real, zaprze­
czyć nie można.

Podczas gdy wewnętrzna organizacya rządu bar­
dzo leniwym postępuje krokiem, a nawet można by po. 
wiedzieć, pozostaje ciągle statu quo nie ruszając się 
z miejsca, organizacya armii i fortyfikacya Francyi od 
strony Niemiec, wielkie robi postępy. Czynność w ko­
łach wojskowych wielka, jenerałowie objeżdżają pbje- 
d\ńcze kraju fortece i zarządzają potrzebne w nich 
ulepszenia i naprawy. Mauewra wszystkich korpusów 
armii mają również przyczynić się do przekonania się 
o ile postąpiła siła zbrojna Francyi od roku 187 L na­
przód. i jakie jeszcze wykazuje niedostatki.

W Lugdunie zwołano już municyp dną komisją 
celem uchwalenia potrzebnej sumy na godne przyjęcie 
prezydenta rzeczypospolitćj. Prefektura poczyniła już 
wszelkie przygotowania na przyjazd Mao-Mahona, któ­
ry stosownie do uchwały komisyi nieustającej wyjedzie 
niebawem na objazd połud nowych Francyi prowincyi. 
W Srthonay odbędą się wielkie manewra wo,skowe.

Drugi proces Bazaine’a rozpocznie się 14 b. m, 
przed sądem w Grasse. Gaulois dowiaduje się w 
kwestyi aresztowania kapitana Doineau w Nizei, że 
znaleziono u niego depeszę żony eksmarszałka dato- 
towaną z Genui, tćj treści: „Widziałam marszałka 
Mao-Mahona, przyjął mnie bardzo serdecznie. Pewną 
jestem, że prezydent rzeczypospolitćj pozwoli mężowi 
memu mieszkać za granicą. Odwiedź pan marszałka 
i donieś mu tę pocieszającą nowinę. Możesz mu pan 
równocześnie powiedzieć, że tu wszystko jest już gc- 
towćm i że willa już jest wynajętą.« Sędzia śledczy 
upatrywał w ostatnich słowach depeszy zamiargucioczki 
Bazaine’a, a słowo willa uważał za obiazowo użyte 
zamiast okrętu. Doineau po odebraniu listu Bazaino- 
wćj odwiedził eksmarszałka na wyspie św. Małgorzaty 
i ztąd słuszne padło nań podejrzenie, że miał udział 
w ucieczce. Skutkiem tóż tego został aresztowanym,

HISZPANIA.
Mładryt, 2 września. Przez dwa całe miesiące 

które przedzielają uas obecnie od śmierci walecznegi 
marszałka Conchy, nie zaszła na polu bitwy żadn 
ważniejsza akcya, któraby świadczyć mogła na korzyś 
armii repuhl.kańskiej. Wszystko co przez przeciął
tego czasu przyniosły nam telegramy, świadczyło ra 
czej o zwycięstwach karlistów, nie doniosłego wprawdzi 
znaczenia, ale zawsze o zwycięstwach. Cuenca, La 
guardia, Leo o Urgel, Horo i Calahorra dostały sii 
w ręce karlistów, a Laguardia pozostaje nadal w icl 
ręku. Kroniki wojny hiszpańskiej zapisują prócz tege 
okrucieństwa, pożogi i mordy, jakich się rzadko kiedj 
dopuściła wojująca strona i w najbardziej barbarzyń­
skich czasach, a zgliszcza i bezbronne ofiary Estelli 
Cuency, dot i Vallfogony pozostaną na zawsze ciemnt 
kartą historyi tćj bratobójczćj walki. Prasa hiszpański 
skrępowana dyktatorskiemi rozkazami, nie śmie otwo­
rzyć ust i nie może wypowiedzieć śmiało ostrych słów 
krytyki na bezczynność armii republikańskićj. Pominie 
tego jednak z niejasnych i ogólnikowych tylko wyra­
żeń hiszpańskich dzienników nie trudno się domyślić 
że jenerał Zavala, który naczelne dowództwo armii pół- 
nocnćj zamienił obecnie na stanowisko prezesa mini-

; strów, był może kunktatorem ale nigdy Fabinszera u- 
'■ miejącym sprostować swemu zadaniu. To tćż było głó­

wnie powodem przesilenia gabinetowego, które zakoń­
czyło się tćm, że prócz Zavali tylko minister wojny 
Cotoner i minister sprawiedliwości Martinez otrzymali 
dymisyą, reszta zaś pozostała na swych stanowiskach. 
Ważną i rzeeby można najdonioślejszą chwilowo tekę 
ministerstwa wojny otrzymał jenerał Serranno Be ’oya, 
naczelnie dowodzący w Katalonii. Tekę ministerstwa 
sprawiedliwości objął Colmezarez, dotychczasowy mini­
ster robót publicznych. Jenerała Zavalę zastępuje chwi- 

- Iowo jenerał Laserna, być może, że naczelne dowódz­
two nad armią północną zatrzyma już na dobre, lubo 
dotąd nic pewnego nie donoszą w tym względzie tele­
gramy. Tyle tylko zdaje się być pewnem, że jenerał 

I Zivala odwołanym będzie stanowczo z swego stanowi- 
ska. W kołach politycznych zaręczają na pewno, że 

; naczelne dowództwo całćj armii republikańskićj obej- 
: mie na nowo marszałek Serrano, który po uwolnieniu 
i Bilbao złożył je do rąk marszałka Conchy.
i u °Perscye arm’’ północnćj mają się rozpocząć nie- 
; bawem. Vitoria połączoną jest na nowo z Mirandą i 

linią rzeki Ebro. Jenerał Loma głównodowodzący 
w trzech baskijskich prowincyach, miał w Logroño 
dłuższą naradę z Zavalą i innymi jenerałami w 'spra­
wie dalszego prowadzenia wojny. Na radzie tćj miano 
porzucić myśl uderzenia na Estellę i całą siłę prze­
rzucić raozćj do Guipuzcoi, aby tym sposobem odciąć 
karlistów od granicy i morza. Karliści przewidzieli 
jak się zdaje nowy ten plan republikańskich jenerałów, 
bo pozostawiwszy nie wielką załogę w Estelli, oszań- 
cowali się ua dobre w trudaych do zdobycia pozycyach 
Puente la Reina.

Sprawozdanie firmowych 

Banku rólniczo-przemysłowego
Kwilecki, Potocki i Spółka

za rok od 1 lipca 1873 do 30 czerwca 1874

Bank rólniczo- przemysłowy Kwilecki, Potocki 
Spółka w dniu dzisiejszym aa walnćm zebraniu akcy- 
onaryuszów przedstawił sprawozdanie następujące:

Rok zeszły należy do n&jkrytyczniejszych w śirieoie kupie 
ckim. Jeszcze, w świeżej pamięci jest katastrofa powszechna 
która niespodzianie gwałtownie doprowadziła mnóstwo domów
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płowych i osób prywatnych do ruiny kompletni]. — Dzięki 
sićj przezorności, przeszliśmy ową kryzys, lubo i nam ona się 
“uć dala. Sądziliśmy, iż już w roku zeszłym pozbyliśmy się 
¡.pewnych klientów i wspomnieliśmy w ostitnióm sprawnzda- 
!,o jednym spekulancie, przez którego na rok > beony wedle 
czesnego położenia rzeczy małój straty tylko obawiać się na- 
ulo. Niestety strata ta przez nagłe obniżenie się wartości 

,j0 lombardu z każdym dniem się powiększyła. Ów klient stał 
‘niewypłacalnym — tak że nareszcie byliśmy zmuszeni z 

wejść w układy, które nam 33,38!) tal. 10 agr. 9 fen straty 
Jysporzyły. Dalój straciliśmy na przemysłowcach i kupcach
¡iitkiem bankructwa i ogłoszonego konkursu przeszło 11,000 
Jarów.
r- Również nieszczęśliwie poszło nam przy ostatniej reorga- 

;tacyi Filii Wroclawskiój. Kazaliśmy tam ściągnąć wszystkie 
06 należności, — i tu okazała się niemożobność wypłacalno- 
■ te strony wielu klientów, których nam dawniejszy zarząd 
¿jako zupełnie pewnych był przedstawił. Strata ztąd powstała 
'«nosi 25,740 tal. 6 sgr. 5 fen. Zarobiliśmy zaś według poniżej 
¿¡eszconych wyciągów po odtrąceuiu kosztów handlowych i 
„orzeniu 10 procent z kosztów urządzenia

u nas 37,775 tal. 20 sgr. 8 fen. 
u filii 14,102 n 25 n 5 „

czyli raaem 51,878 tal. 16 sgr. 1 fen.
Gdy jednak suma ta nie pokrywa strat poniesionych, za-

n nie tylko za ten rok Pasom Akcyonaryuszom dywidendy 
płacić nie możemy, lecz według 8 9 ustaw resztę niedoboru 
sumie 18,175 talarów 5 sgr. z funduszu rezerwowego pokryć 

»simy-
Stan nasz pod dniem 30 czerwoa r. b. był:

A.

Powyższe sprawozdanie znalazła rada nadzorcza zgodne j 
z książkami i niniej8zóm takowe potwierdza.

Wolniewicz, 
przewodnioznący. *

Wystawa
płodów rólniczych i gospodarskich

w Warszawie.
& Pan Kaźmierz Niegolewski z Wło- 

ściejewek wysyła w tych dniach okazy zbóż w ziarnie 
i słomie a nawet okazy torfu i wapna na wystawę do 
Warszawy. Nie pierwszy raz jest on wystawcy; w r. 
zeszłym takież okazy wysłał do Wiednia, o czóm tóż 
czasu swego donosiliśmy, i uzyskał na powszechnój 
wystawie bronzowy medal zasługi. Drugi raz podo­
bne okazy posłał na wystawę do Torunia i zyskał 
srebrny medal. Pewnie i t§ rażę, uznanie pracy nie 
minie szanownego wystawcy.

Dnia 9 września 159S śmierć królowój Anny. — 1678 po­
bicie Tatarów pod Podhajeami. — 1733 Stanisław Leszozyński 
przybywa do Warszawy.

r. p. 147 marek —pszenica słabo, ceny niższe, wrzesień-paździer 
nik 62 tal. kwiesień-maj 194 mar. za 1000 kilo.

Okowita w skutek więsszych ofert do sprzedaży również 
niżój, obrót ograniczony — w miejscu bez beozki 26 tal. 5 sgr. 
wrzesień-październik 23 tal. 20 sgr. za 100 litrów.

Debet. Credit. Debet. Credit.

«tokaay................ 5,345,283 1 5,843,832 17 2 1,450 1311 — — —
kapitału zakła-

__ _ — 879,350 __ _ — __ 879,350 _ —
akcyi naszych. 130,800 — — — — 130,800 _l — —
fundusz, rezer-

__ __ — 20,640 __ 9 __ _ 20,640 — 9
weksli............. 2,402,728 14 6 ,094,5772 8 5 308,151 6 1 — — —

" papierów publ. 964,021 5 5 932,608 1 3 31,413 4 2 — — —
( procentów. . . 39,602 5 — 74,116 24 — — — — 34,514 1» —

komisowe . . . 594,001 3 3 609,261 20 5 — — — 15,260 17 2
depozytu Lit. A 258,487 12 11 329,362 4 — — — 70,874 21 6

„ Ltt.B 16,795 3 6 72,545 7 — — — 55,750 4 —
., Lit- C 348,703 15 6 483,758 18 — — — 135,055 3 —

" lombardów. . . 29,859 20 6 12,824 24 — 17,034 26 6 — — —
kosztów urzą-

2,123 16 __ __ __ 2,123 1 _ —- —
kosztów admi-

" nistracyi.... 14,140 12 10 314 8 6 13,826 4 4 — — —
nieruchomości 93,650 — — —- — — 93,650 — — — —

'' bieżące............. 6,213,182 7 6 5,897,456 3 1 315,726 4 5 — — —
dywid. r. 1871 — — — 211 — — — — — 211 —

„ r. 1872 934 1C — 1,432 •X — — — 499 10 —
„ r. 1873 41,718 15 — 43,738 15 — — — 2,020 —

" filii wroclawsk. 300,000 — — — — 300,060 — — — 1- —
16,796,030 23 16,796,030 23 l,214,175|15 5 I,214,175jl5 i 5

Roboty na placu wystawy postępuję nieustannie. 
Nowe pawilony, ozdobne aż do zbytku, wyrastają jak 
grzyby po deszczu, co dzień przybywa ich kilka. Ma­
chiny zaczęto już 2 b. m. ustawiać.

Od dnia 4 b. m. wstęp na plac wystawy dozwo­
lonym j est jedynie za biletami wydawanemi przez 
komitet.

Każdy, kto tylko miał sposobność obejrzenia przy­
gotowań, przyznaje, że i rozmiary i ozdobność wysta­
wy przeszła wszelkie przypuszczenia.

Doprawdy, tak pisze jeden z dzienników warsza­
wskich, patrzęc na prześliczne pawilony z drzewa lub 
żelaza z podłogami mozaikowemi, z sufitami dźwigaję- 
cemi sztukaterye, z gankami, podjazdami, galeryami, 
tarasami i t. p. aż przykro pomyśleć, ze to wszystko 
trwać ma tylko kilkanaście dni a potem zniknie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 7 września.

— * Od ks. Tronkowskiego odebraliśmy z prośbą o za­
mieszczenie pismo, którego oryginał przesłał jednocześnie tutej- 
szój Prześwietnój Kapitule. Pismo to brzmi:

„Prześwietna Kapituło Metropolitalna Poznańska! Ponie­
waż byłem chory w czasie wysyłania akcesu do Prześwietnój 
Kapituły tak dalece, iż nawet przytomność umysłu odstępowała 
mnie niekiedy! lecz dziś będąc już dzięki Bogu nieco zdro­
wszym i przy dobrych zmysłach, pospieszam przeto oświadczyć 
niniejszem, że zupełnie się zgadzam na ostatnie postanowienie 
Prześ - ietnej Kapituły względem wyboru Administratora i oświad­
czam zarazem, że jak dotąd tak za łaską Bożą trzymać się bę­
dę zasad naszego świętego rzymsko-katolickiego Kościoła i że 
od jedności jego nic mnie aż do deski grobowej odłączyć nie 
zdoła.

Oborzyska, dnia 27 sierpnia 1874.
X. Tronkowski.“

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika o 
trzymaliśmy od pani Wal ery i Cz. z Bukówca tal. 1. Po do- 
ręozeniu, komu należy, poprzednio zobranój kwoty, pozostaje u 
nas 1 tal. Dalsze składki chętnie przyjmujemy.

— * W skutek uchwały poznańskiego 17 sejmu prowin- 
oyonalnego z dnia 24 i t-6 czerwca r. b. potwierdził król rozka­
zem gabinetowym z dnia 12 sierpn. dodatek czwarty do zrewi­
dowanego regu aminu Towarzystwa ogniowego dla W. 
Księstwa Poznańskiego z dnia 9 września 1863. Staatsanzei- 
ger z dnia 4 bm. ogłasza brzmienie dosłowne dodatku. Wedle 
końcowego jego przepisu oznaczy prezes naczelny termin, w 
którym postanowienia jego w żyoie wchodzą; termin ten jednak 
na cztery przynajmniśj tygodni: wpierw przez Dziennik u- 
rzędowy ogłoszony być winien.

— * Prowincyonainy dyrektor poborów, tajny radzoa 
finansowy, p. Sohob, wróoii tu po 6-tygodniowój podróży do 
wód.

— * Prócz budujących się obecuie w blizkośoi M. Ry- 
cerskiój ulicy oztereoh gmachów dla taboru artyleryjskiego mają 
jeszcze 4 inne w najbliższym czasie być wybudowane i to 2 na 
dawniejszym grunoie Kubickich i dwa na gruncie fiskalnym na 
końou Grobli.

— * Dnia 2 bm. nadeszła do Kempna wiadomość, że 
tamtejsza wyższa szkoła dla chłopców do rzędu progimnazyum 
wyniesioną została. W skutek tego urządzili uczniowie szkoły 
na cześć rektora jój p. dr. Martin i wszystkich nauozycieli, iako 
tóż miejscowego burmistrza p. Borcke i radzcy zdrowia dr. Hayn 
pochód z pochodniami. Burmistrz pan Borcke jako też p. dr. 
Hayn w połączeniu z rektorem zakładu najwięcój się przyozy 
nili do tego dla tamtejszój okolicy ważnego wypadku.

— * X. Fr. Rąbca (z Pelplina) darował gabinetowi archeo­
logicznemu uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie popielni­
ce wykopane w Zachodnich Prusach w okolicach Starogrodu, 
także narzędzia kamienne ze wsi Pogódek.

Od p. Waltera Kanff;manna (z Gdańska) otrzymał uni­
wersytecki gabinet fotografie wykopalisk bronzowych z tamtych 
stron oraz bursztynowe i szklanej paciorki z grobów w Zaska- 
ezynie i Straszynie.

P. Pilecki ofiarował ornamentowane złomki popielnic, ze­
brane w Oxewiu pod Chilonią w okolicy Gopotu nad Bałtykiem.

— * Wieś rycerską Kołdrąb w powiecie wągrowie- 
ckim położoną i maiącą 2,200 mórg rozległości, za pośrednictwem 
tutejszego Domu handlowo-komisowego pp. N. Kierski i Sp: 
nabył pan Józef Bronisz z Otoczui od p. Antoniego Za­
wadzkiego za tal. 80,000.

— * Jenerał Kierbedź, rodem z Żmudzi, jeden z najzna­
komitszych inżynierów, został niedawno usunięty od prezesostwa 
komitetu budującego nowy port w Petersburgu (ma on koszto­
wać 7 milionów rubli,) zapewne dla podeszłego wieku. Jenerał 
liczy przeszło 70 lat oastępcą jego naznaczony został F. En 
zold, dyrektor instytutu dróg i komunikacyi wodnych. Jenerał 
oprócz nauki odznaczał się niepospolitą uczciwością. Faktem 
jest, że on pierwszy z inżynierów, w służbie rosyjskiój zostają­
cych, dał przykład kompletuój bezinteresowności i nigdy nie 
kradł, co mu sprowadzało nie mało kłopotów a nawet prześla­
dowań ze strony byłego ministra Kleinmichela, który chciał ko­
niecznie, sby się z nim podzielił przeszło 2$ milionami rubli, za- 
oszczędzonemi przy budowie słynnego mostu Mikołajewskiego 
w Petersburgu, długiego na 1 kilometr, przy średniój głębokości 
około 60 łokci. Jenerał był wtenczas tylko majorem, podał pro­
jekt i sam budował. Sprawa oparła się o cara Mikołaja, który 
wynagrodził Kierbedzia dojść hojnie, awansował go od razu z 
majora na jenerała. Pierwszy stały most w Warszawie także 
był stawiauy przez Kierbedzia.

— * P. Tytus Maleszewski powziął myśl wielce orygi­
nalną wydania zbioru wizerunków litogiafowanych przedstawia­
jących współczesne piękności polskie. Wydawnictwo już się 
przygotowuje w Monachium. Nie wiemy, pisze Gaz. War, ozy 
p. Maleszewski, układająo swój zbiór ciekawy, pamiętał o prze-
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B.
Rachunek zysków i stat.

DEBET, 
tal. sgr. fen.

CREDIT, 
tal. sgr.fen.

onto papierów publicznych .
„ procentów...................
B komisowe...................
„ bieżące.......................
„ kosztów handlowych .

„ urządzenia 10
proc, amortyzaoyi

B Filii strata...................
ilda strata............................

44313
13826

212
11637

14
4

9
11

8
4

2864
33689
15260

18175

15
l

17

5

2 
1 °* 

l|

69989 9 — 69989 9 —

c.
Obrót Filii Wrocławskiój n* rok 1873/74 wynosił 5,630,742 
5 sgr. 10 fen.

D.
Rachunek zysków i strat filii wrocławskiej.

ickunek zysków i strat.............
kosztów handlowych . 
kosztów urządzenia . .

Ichódzi według inwentarza. . .
dumek komisowy.......................
chodzi według inwentarza. . . 
chunek papierów publicznych. 
chodzi według inwentarza . . .
chunek procentów.......................
Ichodzi według inwentarza. . . 
Ido straty.......................

Debet Credit-

- _ __ __ 25,740 6 5 __ __ __
— — — — 13,189 15 1 — — __

1,173 27 _ — — — — — — — __
957 6 — — — 216 18 6 — — —
— — — 9,077 10 4 — — — — — —
— — — 666 20 6 — — — 9,744 — 10
__ __ __ 1,674 Î3 — — — — —
— - __ 261 2

8
— — 1,935 17 4

— — — 15,869 4 — — — — —
— — — 39 27 6 — — — 15,829 10 10
— — — — — — — 11,637 11 -

39,146|10¡—‘39,l46|l0|—

E.
Bilans Filii Wrocławskiój pr. 1 lipca 1874, nowy rok 

rachunkowy.
DEBET. CREDIT.

tal. sgr.fen. tal. sgr.fen.

mto kapitału zakładowego .
kasy............................
kosztów urządzenia .

15918 3
300000 — —

li 957
666

8
20

6
6n komisowe...................

B papierów publicznych. 261 2
39 27 6B prooentów..................

7413 10B weksli....................... —
» bieżące ........................ 274824 16 3

300039 27 6 300039 27 6

F.
Bilnans nasz pr. 1 lipca 1874, nowy rok rachunkowy.

DEBET. CREDIT.
tal. Bgr. fen. tal. sgr.fen.

onto kasy............................ 1450 13 11
» kapitału zakładowego. 879200 — —
B akcyi naszych . . . 131800 — —

13 9B funduszu rezerwowego 3440
B papierów publicznych. 34277 20 —
» weksli....................... 308151 6 1

lombardów................... 17034 26 6
B depozytów lit. A. . . 70874 21 6

lit B. . . 5'750 4 —
B „ lit. C. . . 135055 3 —
« dywidendy r, 1871 . . 211

10
_

B „ r. 1872. . 499 —
» „ r. 1873. . 2020 — —
B kosztów urządzenia 1911 7 —
B nieruchomości.... 93650 —
B kapitału zakładów, filii 300 00 —
B bieżące ....................... 259775 8 9

1147050 22 3
j1147050

22
I

3 1
i

nadmienić, iż w roku ubiegłym tak w obee publiczności 
* i akcyonaryuszy obowiązek nasz sumiennie pełniliśmy. Pier- 

byliśmy wedle możności prawdziwą podporą w chwili, w 
"’tej upadek nsgly innych domów handlowych w mieście na­
jem zagroził bytowi szerszćj naszój publiozności w sposób 
'uszli wy, — akcyonaryuszom zapewnić możemy, że straty wyż 
JiUiane nie powstały skutkiem niezachowywania wszelkich 
Uów ostrożności. Straty te datują wszystkie z dawni j zego 

w którym klienci, na którychżeśmy obecnie takowe po-
^li, bądź w zamożnym jeszcze byli stanie, bądź tóż ohęć na-
*1 ówczesną ratowania upadających wyzyskać potrafili. Z tój | około 16 tysięoy sągów.
Mniój gorliwości gruntownieśmy się teraz wyleczyli Stajemy 
•)cnie przed pa'ami z interesem całkiem oczyszczonym. Je- 
*tny na ten rok nie zdołali wypłacić panom dy widendy, to 
4najmniój zapewnić was możemy, iż kapitał wasz cały spo- 

u nas nienaruszony. W obopólnym naszym interesie u- 
;?ych dołożymy starań, by wam kapitał ten ns przyszłość nie 
¡'o w całości zachować, ale oraz dla was panowie »hściwy 
t gospodarować dochód. Mamy ku temu teraz utorowaną drogę. 
EIdziemy nią. — a sumienna praca 1 wy trwałość doprowadzą 

8 óo pożądanego celu.
Poznań, dnia 13 sierpnia 1874.

, FIRMOWI:
“L hr. K wilecki. B. Potooki. M. Łyskowski.

P8ŻY8YL1 00 POZNANIA.

dnia 7 września.
BAZAR. Węsierski z Starkówca, Stablewski z Ślachcina, Łącki 

z Konina, Kurnatowski z Dusiny, Yavra z Rygi, Ru- 
szczyński i ks. kanonik Polkowski z Łabiszyna, Trzciński z 
Prus Zach.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANGE. P. Niemo- 
jewska z Dzierznioy, Grzeniewicz, Chojnaoki, Chmielewski, 
Zutor, Alex Berendt, Wincenty Krajewski i Jan Francki z 
Królestwa Pol., pani Galon z Wągrówca, Wiseling z 
Hamburga, Jungfer z Rawicza, N. Rosenthal z Berlina, We- 
wiorowski z Klementowa, Radkiewicz z Torunia, I ziembo- 
wski z rodź, z Roszkowa, Chełkowski z rodź, z Starogrodn, 
Kościelski z Kąkolewa, Haza Radlić z Krzyszkowka, Hol- 
cer z Torunia, Rosenthal z Krakowa, Bloch z Ostrowa p. 
Wieleniem, Włodzimierz Kublicki z Topolna, dr. Wilkońskl 
z Rombina, Blociszeweki a Krzyżanek.

HOTEL DE PARIS. Sawracki i Jezierski z Królestwa Po'., 
Dembiński z Poznania, Rejczyński z Rogoźna, Skowran z 
Wiednia, Cbilder z Erfortu, Paliszewski z Gembic, Hirschberg, 
z Czarkowa, dr. Smolka z Lwowa, Lehmann z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Baumsnn i Burmeister z 
Meklemburgii, Krieg z Gniezna, Cores z Berlina, Sitzler z 
Stuttgartu, Kęszyeki z Chwalbogowa, Reubke z Drezna, 
Bauch z Głogowy.

GÜSPÜBARSsWÜ, HANDEL I R2EMTSŁ.
(W). Poznań 7 września. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ostatniego tygodnia było 
suohe, w niektórych dniach tropiczne. iRólniey zajęci są obe­
cnie uprawą pól pod nowy zasiew. — Kartofle stoją dobrze i 
obiecują plon obfity. — Usposobienie za zamiejscowych targach 
zbożowych było nader słabe — w Anglii i Franoyi szczególnie 
ceny stale się zniżały. I na targach krajowych mała objawiała 
się potrzeba przy zniżających sięScenach. Dowóz na naszym 
targu był w ubiegłym tygodniu większy, zuaozne mianowicie 
przybywały transporta z drugiój ręki. W skutek jednak niz­
kich notowań zamiejscowych mało było ochoty do kupna a ceny 
miały się ustawicznie ku zniżeniu; przytem Ustal znacznie popyt 
na easport. Kolejami wysłano od 30 sierpnia do 4 września: 
290 węepli pszenicy, 78 w. żyta, 18 w jęczmienia, 5 w. grochu 
i 84 w. nasion olejnych; płacono zaś za pszenicę 66-78 tal. per 
1050 kilo; żyto 52-61 tal. per 1000 kilo; jęczmień 53-57 tal. per 
925 kilo; owies 3t-37$ tal. per 625 kilo; groch na paszę 68-76, 
do gotowania 72-75 tal. per 1125 kilo; tatarkę 48 51 per 875 
kilo; rzepik zimowy 74-76, rzep zimowy 76-78 per IOjO kilo; 
mąkę pszenną no. 0. i 1. 6-$ tal.grżaną no. 0. i 1. 4$-$ tal. per 
50 kilo bez akcyzy.

larzy, z których Piotr malował podobne, a Jsu piękniejsze twa­
rze. To jednak pewna, że choćby kolekcya zrobił najliczniej­
szą, zawsze się znajdą pokrzywdzone opuszczeniem, które mu 
tego do zgonu nie przebaczą. Cz ■ ż wypadało narażać się na 
takie niebezpieczeństwo?

— * W Kijowie toczy się obecnie proces o nadużycia, 
jakie się okazały w fortecy kijowskiśj w wydziale opału miesz­
kań forteoznych. Z tego, co dzienniki podają, była to kradzież 
na wielką urządzona skalę, do której należała cala wewnętrzna 
administracya fortecy. Samego opalowego drzew» skradziono

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 8 września Naro­
dzenie N. M. P.; w kalendarza słowiańskim Radosławy.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 22, zachód o godzinie 
6 minut 32.

Dnia 8 września 1414 zdobycie na Krzyżakach Dzierzgonia. 
— 1514 pobicie Moskwy nad Kropiwną. — 1533 śmierć Macie­
ja Miechowity, dziejopisarza. — 1717 Matka Boska w Często­
chowie królową Polski koronowana. — ¡831 Moskale wchodzą 
do Warszawy.

Pojutrze w środę dnia 7 września Gorgoniuaza męcz; 
W kalendarzu słowiańskim Sobie bora.

* Berlin, 0 września. Pszenna No. 0 10$-$
tal., nr. 0 i 1 9$-$ t.1., rżana nr. 0. 8i$-$, talar., nr. 0. i 1 
7$-$ talarów.

Przedmiot.
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Na giełdzie. Żyto. Przy bardzo spokojnym obrocie 
było usposobienie przez cały tydzień ubiegły słabe, ile że nie 
było żadnego udziału zamiejscowego. Późniejsze termina trzy­
mały się stósunkowe jeszcze dobrze, podczas kiedy bliskie bar­
dzo były ofiarowane. Usposobienie i w końcu było słabe. Pła­
cono na wrzesień 51$-50.ł, na jesień i październik-listopad 50$- 
50-49$ tal. na wiosnę 153-150 marek per 1000 kilo.

Okowita. Na początsu tygodnia było usposobienie sta­
łe a ceny podwyższały się; w dalszym jednak przebiegu wy; 
stąpiło wielu sprzedających, przez co się usposobienie osłabiło 
a ceny zniżyły. Nowego, towaru znaczne już nadeszły partye, 
które fabryki sprytu chętnie kupowały. Na termina zimowe nie 
było żadnój ochoty do kupna. Płacono na wrzesień 25$-24$, 
październik 22$ $, listopad 20$-$ grudzień 2)$-ł0$$ tal. kwieoień- 
maj 63-62-61 marek po 10000"/0.

Pszenica piękna
średnia.......................

„ poślednia ...................
Żyto piękne.................................

średnie................................
poślednie............................

Jęczmień piękny
średni ......
pośledni.......................

Owies piękny ............................
średni................................
pośledni............................

Groch zwykły żółty do gotowania 
Groch biały do gotowania . . .
Soczewica.....................................
Kartofle .....................................
Słoma żytnia................................

pszenna ............................
mięszana . .......................

Siano ..........................................
Rzepik zimowy piękny ....

średni ....
pośledni . . .

Rzep zimowy piękny ....
„ „ średni .....
„ „ pośledni ....

Poznań, dnia 7 września 1874.
Miejska komisya targowa.

_ łJlefilrt ¡Hiziiassutła, 7 września.
Zyto cena wypowiedzialna 51, na wrzesień 51, 

październik 50$, na' jesień 50$, październik-listopad 50, iistopad- 
grudzień 50, grudzień-styczeń 50.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita.: cena wypowiedzialna 25 5lui na wrzesień 25J- 

24,,/„-24$, październik 22fir, listopad 20$, grudzień 20, sty­
czeń 20 (60 marek).

Wypowiedziano — litrów.

25

wrzesień-

(wdaiiak, 5 września. Żniwo pszenicy w całój Europie 
prawie już skończone — a lubo rezultat nie wszędzie odpowiada 
wygórowanym oczekiwauiom, przecież za bardzo zadowalnia- 
jący uważany być może. Zdaje się, że tegoroczna produkeya 
pszenicy samój Europy wystarczałaby na jój potrzeby, dodawszy 
do tego niezawodny import amerykański, (Uchodzimy do prze­
konania, że więoój będzie pszenicy, aniżeli potrzeba. W skutek 
tego przekonania trausakoye zbożowa pozostają wszędzie bez 
ożywienia i ceny mają ciągle słabnącą tendencyą.

W Anglii ceny pszenicy po zeszłotygodniowóm gwałto 
wnóm i niezwykłóm obniżeniu bynajmniój się nie wzmocniły, a 
chociaż dowozy krajowe i import zagraniczny nie były zbyt t ¿nppńu ¿¿u, 
znaczne, jednakże na wszystkich wielkich placach zaledwie 
zdołano osiąguąć ceny zeszłego tygodnia a w Lerth i Hull no­
towano nawet nowe obniżenia.

W Franoyi w skutek nizkich oen targowych dowozy kra­
jowe nieco się zmiejszyły i zdaje się, że sprzedający do dal­
szych ustępst nie są skłonni. Na wielu przeto placach cokol­
wiek się wzmocniły a w każdym razie baissa nie robiła nowych 
postępów. Mąka w Paryżu była również droższą.

W Belgii i Holandyi ceny pozostały bez zmiany. W pro- 
wineyach nadreńskich pszenica i żyto były więoój żądane i 
droższe.

W Berlinie w początku tygodnia ceny pszenicy i żyta 
znacznie się polepszyły, lecz jw ostatnich dniaoh znów osłabły.

Podług ostatniego telegramu z Nowego Jorku mąka była 
droższa o 25 centów na beczce, a pszenica o 75 o. n* hektoli­
trze w cenie się cofnęła. W ostatnich dniaoh wyekspedyowano 
już kilka ładunków świeżój pszenicy jasnój do Anglii.

Na naszym placu pomimo codziennie słabszych cen pokup 
pozostał mały, gdyż nizkie ceny zagraniczne uniemożebniają 
wszelki eksport. Jakkolwiek wszystkie gatunki pszenicy miały 
bardzo trudny odbyt, jednakże towar wyborowy nieco ła- 
twiój znajdował kupców, ale ceny stopniowo o 2 do 3 tal. w 
przeciągu tygodnia się cofnęły.

Żyto dla potrzeb konaumpcyi było więeój żądane i ceny o 
2 tal. p. 2000 funt, się podniosły.

Jęczmień tańszy.
Rzepik bez zmiany.
Przedano w tym tygodniu pszenicy ton 1000, żyta 150 

rzepiku 800.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 7 września 1874 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia. Najniższe,
tal. sgr. futal. sgr. fo.

Przenicy pięknej, szefel po 50 kilo 3 17l
- średniój - - - 3 9 - — — — _. _
- pośledu. 3 — = — — — — _

Żyta ciężkiego 2 24 — — — — — — —
- średniego . - . 2 17 6 — — — — — _
- pośledn. 2 14 — — _ — — —

Jęczmienia piękn. ■ 3 — — — — — —- —
- średn. • 2 27 — — — — _ __
- pośled. - - - 2 22 — — — — — —

Owsa pięknego 3 — — — — — — — —
• średniego - - - 2 25 — — — -- — — —
- pośledniego - - • 2 22 6 — — — — — —

Grochu do gotow. • — — — — - — — —
- na paszę — — __ — — — — —

Rzepiu zimowego - - • 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzepiku zimowego - • 3 27 — 3 26 — 3 25 —

latowego - — — — — — — —
Tatarki — — — — — —. — __
Kartofli — 25 — — 22 6 — 20
Wyki — _ — _ _
Łubinu żólt. _ — — — _ _ _

- niebiesk. - • - • — — —» — — — — — _
Koniczyny ezer. cent, po 50 kilo. — — — — — — — —
Koniozyny białój — - - — — — — — —

SJlefuła w£*oe/awHl<&, 5 września.
Zyto: per 1000 kilo niżój, — na wrzesień i wrzesień-pr- 

ździernik 52| 51J, w końcu 51 j, uaździernik-listopad 51, list« 
grudzień 50t tal., kwiecień-maj 148-47 marek pł.

Pszenioa: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu —, na wrzesień —, 

wrz.-październ. 53i-J, październik-listopad 53|, listop.-grudzień 
— tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień —• 

tal. żąd. — tal. płac.
Olój rzspiowy per 100 kilo słabo, w miejsca 17| tal. żąd., 

na wrzesień i wrzesień-paźdz. 17£, paźdz.-listop-id 17|, listopail- 
grudz. 18 tal. żąd.

Okowita per 100 litrów bez zmiany w miejscu 25 tal. ż. 
24y ul. plac., na wrzesień 24j-|, wrzesień-październik 22A-£ 
pł., paźd -listopad 21 żąd., listopad-grudzień 20| tal., kwlec.-maj 
61, 5 marek płac.

Piaoono za 2000 funt.

n jasno pstrój 
A ,, Pstrój 
Żyta
Jęczmienia
Rzepiku
Rzepaku

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. tal. sgr. fen. tal. śgr. fen.

131-135 67 —71| 2 25 5 3 1 —'
130-132 64$—65 2 22 3 2 22 U
127—131 60—62$ 2 16 6 2 19 8
102 55- 2 7 6 — —
107-118 50 -63 l 24 — 2 8 1

774—78 2 23 9 2 24 3
Ï7$—78$ o 23 9 2 24 9

Aleksander Makowski i Sp.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. torear
tal. sr. fn. tal. ar. fn. tal. sr. n.

SŚO , Pszenica biała n. 7 15 — 7 2 6 6 10
o3 ' „ żółte n. 6 27 6 6 10 — 6 — —

® *>»| Żyto stare . . - — — - — — — — —
'3 3 „ nowe . . 6 — — 5 20 — 5 7 —.
05 2
T » Jęczmień nowy 6 3 — 5 20 — 5 6 —
2 ® Owies stary . 7 — — « 20 — 6 7 —
a"12 l « nowy . 5 24 — 5 15 — 5 8 6
5ł MD Grooh . . . 6 15 — 6 5 — 5 27 —

Rzep .... 7 27 « 7 17 6 7 — —
0.1 Rzepik zimowy i 7 15 7 — — 6 10 —
ä ' Rzepik tatowy 1- — — — - - —

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiój

Leona Pilaskiego.
Berliu 5 września.

Usposobienie giełdy walorowćj nosi cechę od dość dawna 
już wielklój stałości, chociaż żadnych tak korzystnie na tę sta­
łość wpływająoyoh wy.-adków zaznaczyć nie możemy.

Gieida obfituje wprawdzie w znaozną ilość gotówki, której 
po nader nizkiej stopie eskontowój każdój chwili nabyć, można; 
nie jest to jednakże znów tak ważny czynnik, któryby tenden- 
oyą stałę gietdy zdołd utrzymać.

Obrót nawet wśród całego tygodnia był dość ograniczony, 
jedynie papiery międzynarodowe spekulacyjne większym cie­
szyły się popytem i ceny takowych powtórnie się wzniosły.

Płacono za akeye kredytowe od 145—1474 tal., akoye kolei 
austryaeko-francuzkiej 195-196. Lombardy 874 ia sztukę. J 
Akeye bankowe wyżej: stowarzyszenia dyskontowe 18łJ°/o ak- i 
cye kolei kra.owych przy żywym obrocie również wyżój; renty ' 
poszukiwane: srebrna austryaosa 69|0/0 włoska 674%. Rumuny I
4°8°/o- , J . 1

Powietrze mieliśmy w tym tygodniu zmienne, kilka dni 
było tak skwarnych, jakich prawie w ciągu całego lata nie było, i 
— Przy końcu tygodnia po małym deszczu temperatura się 
ochłodziła. ‘

Przebieg interesów na targach zbożowych europejskioh 
wykazuje nam wszędzie prawie znaczne obniżenie ceu i ogólny 
brak większego rozwoju handlowego.

Na targach francuzklch i angielskich gwałtowna w osta­
tnich dwuuh tygodniach panowała baisse i dzisiaj znów 
powtórnie pszenica w Londynie o 10 szyi, na kwarterze 
spadla. Zdaje się jeduakże, iż dośliśmy obecnie do osta­
tniego kresu baisse i ceny pszenicy jako tóż i żyta podwyżki 
doznają.

Ż to w Holandyi cieszyło się większym popytem niż w 
zesz.ym tygodniu, ceny w Amsterdamie stalsze. W Austryi 
ceny żyta również stiie, pszenicy słabiój. — W prowincji nad- 
reńskiej pszenica i żyto wyższe osiągały ceny. — Na ¡¡placu 

1 bciiińskim ceny nie wiele się zmieniły — żyto przy znacznym 
i popycie na terminy zasztotygodniowe zatrzymało ceny —towar

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 września.)

SZCZECIĄ!, 3 września 1874.
Pszenioa: wyżój Olój rzep.: stale

na wrzesień 67 
na pazdz.-iist. 64£

I na wiosnę 195
Żyto: wyżej 

‘ na wrzes.-paźdz. 48| 
i na pażdz.-list. 48| 

na wiosnę 145
«EHClAi, 7 września 

1 Stan powietrza: pochmurno.'

na jesień 16| 
na wiosnę 55

Okowita: stale 
w miejscu 25$ 
na wrzesień 25$- 
na wrzesień-paźdz. 23 
na wiosnę 629 

1874.

Wschód słońc* o godzinie 5 minut 24, zachód o godzinie ' krajowy w miejscu w małój ilości tylko był ofiarowany; płacono

Pszen. stalój 
na wrześ.-paźdź. 
na kwiec-maj.

Żyto stalój 
w miejscu . 
na wrzes.-paźdz. 
na paź iz.-listop 
na kwiec.-maj 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrześ.-paźdz 
na paźdz.-listop 
na kwieo.-maj
Oków, stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźd

6 minut 30. wedle jakości 56 59 t.l. na miesiąc bieżący 49$ tal. ua wiosuę na kwieo.-maj

kurs 1
początk.

kurs
C0ĆC0T4 J

.... .............
kurs 1 r.ura

końcowj

Owies: trzyma s.
83$ na wrzes. paźdz. 58$
i <70 Olój skaluy;

w miejson 7$
Gal. kol. Kar. Lud. 115$
Pruskie oblig. p.
Nowa pozn. list. z. —

14.7 Pozu. rent, listy —
Kolój żel. państ. 195$
Lombardy . . 88$

17$ Aust. losy z 1860
17$ Włoska renta . 67$
— Amerykany . 9'->(
57 5' 1 Austr. akc. kred. I47Î

I Pożyczki turecka 43$
7’|, °|o Rumuny —

•-•fi 94 Pol. listy likwid —
23 5, Rosyj. banknoty —

Austr renta sreb. —
63 - i , Usp. atale !
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(4805)

Dnia 6 bm. o godzinie 8 wieczorem zasnęła w Bogu po krótkich 
cierpieniach w Rusocinie najdroższa nasza sześcioletnia córeczka

Kazimira Topińska.
Pogrzeb odbędzie' się w Wieszczyczynie w środę dnia 9. 

b. m. o 10 rano, o czćm krewnych i znajomych zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

rodzice.

Otworzenie konkursu
w skróconem postępowaniu.

Król, sąd powiatowy w Poznaniu.

Obwieszczenie.
Wykupienie! sprzedaż w 

fantów.
W sobotę dnia 24 października

r. b. ostateczny jest termin do wykupienia 
fantów, danych w zastaw w czasie od 1
kwietnia ai do 1 października 
1893 pod numerami 4969 aż do 8959 
włącznie. (4446)

Zastawy wykupywać można w zwyczajnych i 
godzinach służbowych z rana i po południu. < 
W poniedz. dnia 26 października
r. b. i dniach następnych odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż fantów pozostałych w lokalu 
lombardu miejskiego przy Szkolnej ul. Nr. 10. 

Poznań, dnia 14 sierpnia 1874.
Magistrat.

Bydgoski targ na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

Na dniu 11 bm. jako w 
rocznicę pogrzebu odbędzie 
się w kościele św. Marcina 
od 9 godziny z rana na­
bożeństwo żałobne za spo­
kój duszy Ś. p. (4806)

Tad. Radońskiego.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 
dniu 9 września 1874 r. po po-

łudniu o godzinie 4.

i.
Przedmioty obrad:

Dalsze obsadzenie inspektoratu miasta. 
Wyznaczenie gratyfikacyi dla dotychcza­
sowego prowizorycznego zastępcy inspe­
ktora.

Poznań, dnia 3 września 1874 r. 
w południe o godz. 12tej.

Do majątku kupca Samuela lien- 
felil w Poznaniu otworzono konkurs w 
skróconem postępowaniu a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień 1 
września 1814 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec C. J. Cleinow w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie wyznaczonym 
na dzień

19 września r. I>.
przed połudn. o godz. lltćj. 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI oświadczenia i propozycje swo­
je względem ustanowienia stałego admini 
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniądzach, papierach lub 
innyoh rzeczach w posiadaniu lub zacho­
waniu mają lub którzy mu cokolwiek są 
winni zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub 
wypłacili, owszem o posiadaniu przedmio 
tów do dnia 22 września 1874 włącznie Sądowi 
lub administratorowi masy donieśli 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw do tegoż czasu do masy konkursowej

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych półroczn. 
szlachetnych oldenbnrgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

Komitet.
Hr. Bniński z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paulinen, Mieczko­
wski z Laszewa, Góldner z Mochlu, 
Hopp 7 Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

cyi Dziennika Poznańskiego._____

udziela się każdego czasu. Zgłoszenia 
przyjmują się rano od 8 — 11, po południa 
od 3—6. (47901

F. Reinicke,
mistrz koncert. Piekary 3 III. piętro.

dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiedniu. ®

mieć, w Poznaniu u P-_S. Ale- J
Składy w większej części aptek Nie-

Odbierając częste nadsyłki najlepszych

yr — ©i m -i jo t- -C

L66

Kanarek żółty
uciekł przedwczoraj z klatki. Ktoby go zła­
pał i oddał Piekary Si>. 43 pierwsze 
piętro, odbierze stosowne wynagrodzenie,

(4770)

Poszukuję (4765)

ucznia do handlu żelaza
F. Kuczkowski

w Gnieźnie.

3, Wniosek dotyczący wystąpienia radzcy _ _ .
miejskiego R. Asch z dyrekcyi gazowni oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo

wodociągów.
4, Wybór płatnego radzcy miasta.
5, Dotyczy sprzedaży z wolnej ręki części 

starego inwentarza teatralnego.
6, Osiedlenie się kupca Salomona Calvary, 

złotnika Wolfa Guldy i handlarza Judy 
Askanas.

7, Zezwolenie na wypłatę 
wanyih w dniu 4 maja 1863 r. obligacyi 
miasta litr. D. Nr, 1157.

uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
mają o rzeczach zastawionych w ich posia­
daniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to- 

waluty wyloso-1 czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń- 
: ! stwa do dnia 26 września rb. włącznie u nas 

| piśmiennie lub do protokułu zameldowali
8, Zezwolenie na koszta przedłużenia rury (i następnie do rozpoznawania wszystkich

wodociągu da Berlińskiej ulicy.ą.

Dobra nauka gry
na skrzypcach

S>o konserwowania • 
zębów,

zachowania zdrowych dziąseł, usunię- S 
cia nieprzyjemnego smaku i zapachu ą 
ust, jako tćż do ich odświeżania i o- • 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak • 

Anaterynowa woda do ust 3

lantler (H. Kirsten) Św. Marcin 11 ę 
i u p. A. Ilucliowskleięo, Pod- • 
górna ul. 14. (228) •

Skład główny w Berlinie u pp. I. J 
Sclmarzlose synów, Mark- * 

grafenstr. 30. •

i Ä węgli kamion- 
<2 ‘ nych

Sta

jkdinin

„ycho

•a .w*

do ««'

przj
oneg
pow
mon
kam
blic:
cisz«
wili
buri
wie«
się
cho’
kier
czor
stęp
cho’
Sch
chtj
repi
sarz

«dGinilYl99 f

odstępuję takowe ćwierć wagona (55 
Ctr.)z odstawą do domu za 22^ tal., 
pół wagona za 45 tal., wagon za 88 tal.akcyj n. Towarz. ubezpiecz, na życie |

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy..................................................................tal.
Zebrane rezerwy w końcu 1873 r. ,.................................... „
Od otworzenia interesu do końca 1873 r. zapłać, sumy asekurac. „
Zabezpieczony kapitał w końcu sierpnia 1874 r.................. „
Dochód roczny z premii i prowizyi........................................ .......
W miesiącu sierpniu nadeszło:

1102 wniosków na.............................................................. .
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem w zyskach z| 

wpłaconych za rok 1SM premii . . 33x/s procent.
1873 „ . . 33]
1873 „ . . 20

3,000,000
6,449,840)
6,200,956

65,250,943)
2,316,058'

994,131

E. Kajkowski,
(4800) Chwaliszewo Nr. 65.

Dwuletnia gniada

źrebica
zbiegła. Oddawca

(4735)otrzyma stósowną nagrodę
Pokrzywnica p. Dąbrówką.

szyi
Bra
grai

»»
»»

Dominium Staw
p. Strzałkowem ma

doni 
stów 
do i
pita
kariZ czystego owego zysku rocznego, którym dzielą się zabezpieczone z I 

prawem do dywidendy osoby i akcyonaryusze, otrzymują owi zabezpieczeni 
| a akcyonaryusze |. Zabezpieczeni z prawem do dywidendy odbierają swą 
dywidendę już po dwu latach w ten sposób, że dywidenda roku pierwszego] 
daje się przez zniżenie premii trzeciego roku itd. (4802)

300 skopów rzor
półr
obet
stać
wsz;

di
blik
opei
nia
wyb

tłustych
na sprzedaż.

w czasie wspomnionym zameldowanych
(47891

dnia 10 października r. h,
I przed południem o godz. lltój. 
j przed komisarzem konkursu w izbie sądo- 
Iwej Nr. XI. stanęli,

.. . - , -. Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży,
,, Dotyczy ordynacyi gminnej do podatkujpOwinien kopiąonegożijegoaneksówdolączyć 

dochodowego, w obwodzie loznanskim. j Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
urzędowym zamieszkuje, powinien

9, Wstępne przysposobienie wyboru 4 nie- [ należytości 
płatnych członków magistratu 

10; Dotyczy wydzierżawienia miejsca do 
składania nawozu na Tamie.

11, Toż samo przy tamie Berdychowo.
12, Zezwolenie na bieżącą remuneracyą dla 

woźnego w komisyi targowej.
13, ....................................

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalną
Loterya! LEOPOLDA GOLDEHRIHCft.

(4747)

14, Wybór komisyi szacunkowćj do klasy-j ok „ _________ ______
cznego podatku i wybór komisyi do spra-; prZy zameldowaniu swojej pretensyi pełno-

- Tkania przesłanych reklamacji. ! mocnika tu zamieszkałego ustanowić i do
15, Wjznaczenie funduszu na podroż dla' akj. ¿onjejg, Tym, którzy tu znajomości

tutejszy strażej ogniowej na dzień obcho-' - •
du straży ogniowej w Kirschbergu.

16, Zezwolenie na koszta dalszego utrzyma'
nia szkoły wieczornej przemysłowej.

17, Toż samo na przyjęcie dwóch nowych 
sił nauczycielskich.

18, 'Wniosek dotyczący przeniesienia semi-
naryum nauczycielskiego z Poznania do 
Rawicza a w miejsce tegoż urządzenia 
trzeciego gimnazyum symultannego w 
tutejszem mieście.

19, Wybór sędziego polubowego dla X. cyrk.
20, Dotyczy spraw szkoły procederowej.
21, Wybór 6 członków i 3 zastępców do 

szacunkowej komisyi do klasyfikowane­
go podatku.

22, Dotyczy unieważnienia wyroku w spra­
wie procesowej Moore c/a P znań.

23, Wybór 2 członków pojednawczych do 
sądu rzemieślniczego.

24, Zezwolenie na koszta kładzenia piat gra­
nitowych pomiędzy Młyńską i Frydery- 
kowską ulicą i przez Nowomiejski rynek.

25, Zezwolenie na przewyżkę kosztów za 
reparacyą mostu Rabbowa.

26, Wniosek dotyczący zniesienia miejskie­
go lombardu.

27, Toż samo zezwolenia na układ zawarty 
z kupcem Rothholz odnoszący się do bu­
dowy gruntu tegoż na M. Garbarach.

28, Osobiste sprawy.
podp. Filet.(4794)

i me mają, podajemy jako obrońców prawa: 
¡rzeczników Miitzel, Klemmei Szuman 
w miejscu.

Obwieszczenie.
rejestrze firmW naszym rejestrze firm pod Nr. 108 

zapisana firma (4784)
„W. Frankowski“ we Wrześni, 

której pierwszym właścicielem Wincenty 
Frankowski tutaj był, przeszła ugodą 
na kupca Wojciecha Klninlcwlcza 
i została pod Nr. 120 z nowa w rejestr firm 
w skutek rozporządzenia z dnia dzisiejszego 
zapisaną.

Września, dnia 31 sierpnia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
WydziałL

Ogłoszenie.

Odnowienie losów do III. klasy 
150 król, loteryi uskutecznione 
być musi, pod utratą prawa, do 
11 września do 6 godziny 
wieczorem. (4797)

H. Bielefeld,
Młyńska ulica Nr. 33.

Wełnę na pończochy
poleca tanio 14807)

J. Pawłowska,
Wrocławska Nr. 6.

Od 1 października r. b. przyjąć mog na

stancy ą jednego ucznia,
uczęszczającego do tutejszych szkół wyższych 
przy zapewnieniu ścisłego dozom i pomocy 
w naukach. (4700)

J. Stefański,
W. Garbary 18. j

Dobra wiejskie
I każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po« 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko- 

| rzystnego nabycia (4443)
Gerson Jarecki,

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Młockarnie szerokie | Gospodarstwo
do obrotu maneżowego, z aparatem do młócenia koniczyny i ma­
chiną do czyszczenia, odznaczające się lekkim^ biegiem, wielką doskonałością 
i czystym omłotem, polecam jako specyalność mej fabryki. Machina 
taka młóci na dzień 100—150 szeni boża ozimego lub 200—250 szefii zboża 
jarego. Na życzenie gotów jestem chętnie do przesłania iranco kilku set naj­
lepszych świadectw. Dalej polecam (4786)
siewniki własnćj, uznanćj konstrukcyi,
pługi do wybierania kartofli hr. Miinstera, najnowszćj 

konstrukcyi, własnego wyrobu.

Wszystkie inne agronomiczne machiny
z najrenomówańszych fabryk mam na składzie.

J. Kemu a, Wrocław.
Lejarnia żelaza i fabryka machin. 'MB®

|około 70 morgów w Ceradzu Ko­
ścielnym pod Bukiem jest z wolnćj 

[ręki do sprzedania. (4803)

A. Pfitzner,
Poznań. Stary Rynek.
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Ogłoszenie.
W konkursie do majątku kupca Max 

Sternberg w Poznaniu zameldowali nastę­
pnie nadworni jubilerowie bracia Fr led- 
lSnder w Berlinie pretensyą w ilości 151 
tal. 10 sgr. wraz 6°/0 od dnia 18 lutego 1873.

Do rozpoznania pretensyi téj został termin
na dzień 17 września r. b.

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowém Nr. XI. wyznaczony, o czém się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowali, 
uwiadamia. (4788)

Poznań, dnia 3 września 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I._________

Na odpowiedź gołosłowną podaną w 
Dzienniku Foznańskim jako to:

1) Przez f>. Bronisławę Kozło­
wską, właścicielkę wsi Węgierce z 
dnia 14 czerwca rb. w Nr. 134 z dnia 
16 czerwca rb. — i

2) Przez p, Emllę Mlttelsztaedt, 
właścicielkę dóbr Ko no w a z przyle- 
głościami, z dnia 15 czerwca rb. w Nr. 
136 z dnia 18 czerwca rb. —

podpisany jako wierzyciel z cesyi sum na 
tych dobrach deponowanych i zaległych, o- 
świadczam i zawiadamiam każdego, kogo tyl­
ko dotyczyć może, aby tych dóbr nie kupo­
wali , żadnych pożyczek na te dobra nie da­
wali, oraz władze cywilne, aby żadnych akt 
alienacyi nie sporządzali, dopóki sumy wy­
płacone mnie nie zostaną, a to pod skutkami 
prawa i powtórnego zai łacenia, o czem po­
wtórnie ostrzegam i ogłoszenie moje z dnia 
7 czerwca rb. umieszczone w Dzienniku tym 
samym Nr. 129 z dnia 10 czerwca r. b. i w 
Nr. 134 z dnia 16 czerwca rb. pozostaje na­
dal w swej mocy. (4793)

Miasto Włocławek w Królestwie Pol­
akiem dnia 6 września 1874 r.

Piotr Kowalski.

i

Wodna ulica Nr. 25 II. p.
miejsce dla 2 gimnazyastów lub reali­
stów pod dozorem jak najtroskliwszym, 
przytem pomoc w naukach, język fran- 
cuzki i fortepian. (4796)

T. Leełejewskl. 
UBnEiHsaswsgsas

Podgórna ulica Nr. 4
jest pomieszkanie na I. piętrze 
składające się 7 pokoi, kuchni i przy- 
należytości od 1 października lub na­
tychmiast do wynajęcia. (4748)

Stancye do wynajęcia
W. Garbary 55. (4791)

Remizy do towarów
lit. A. B. Po- 

(4795)
poszukuje się pod 
znań post. rest.

Piwo „Bock66
beczkach

Dla agronomów!
Wyborne młockarnie i 

Imoneże, tak samo siecz­
karnie są zawsze w zapasie i 

(jak najtaniej do nabycia u (4780)

M. Nitkowskiego,
| budowniczego machin w Obrzy­

cki! w powiecie szamotulskim. mu
(4798)wysyła od 1 września r. b. w beczkach i butelkach

browar kobylepolski.
Skład i kantor w Poznaniu Rynek 92 (róg Wronieckićj ulicy).

Licytacya bydła.
Dnia 14 to. m. sprzedawać będzie od godziny 11-tćj z rana

Dom. Nielęgowo p. Kościanem
15 krów dojnych, 5 jałowic cielnych, 
18 wołów dwu- i trzyletnich rasy Ol­

denburg. holenderskiej.
Na żądanie czekać będą furmanki na dworcu kolei Kaścilan

Potrzebny jest do fabryki machin w Kró­
lestwie Polakiem istniejącej (4787)

naczelny inżynier.
Fabryka ta posiada lejarnią żelaza, kotlar- 

nią żelazną i znaczne warsztaty kowalskie; 
wyrabia machiny rolnicze, machiny parowe, 
młyny, tartaki, olejarnie, browary, gorzelnie, 
maszyny do cukrowni itp.

Reflektujący zechcą nadesłać opisy życia 
swego wraz z kopiami świadectw i żądaniem 
do redaktora Gazety Handlowej 
Warszawie.

Dominium Mystki pod 
I Wrześnią poszukuje pisarz® 
gospodarczego od i pa-

I ździernika. (4792)3

W aptece mojćj miejsce dla
OUF“ elewa

otwarte. Loslau (Górny Szląsk) 
M. Michalski, aptekarz. (4754)

Wielmożnego Pana Albina So­
beckiego, cand. philol., wzywa się 
niniejszśm, aby był tak łaskaw i w 
swoim własnym interesie miejsce po­
bytu teraźniejszego Berlińska ul. 
Nr. 16 podać raczył. (4801)

pokoje x balkonem na św. Mar-
cinie tanio do wynajęcia. Bliższa wia­

domość u Dra Jerzykowskiego, Zielony 
ogród Nr. 1, II na prawo. (4467)

(3784)

Szeroko bijące młockarnie

Pisarz gospodarczy,
¡zdalny w swym zawodzie i z dobrą 
rekomendacyą, znajd,zie umieszczenie 

i od 1 października w Dominium 
[ Miłosławiu.___  (4725)

Ogrodowy,

2 zdatnych kelnerów
znajdzie stałe zatrudnienie od 1 października w

Grand Hótel de France.
(4804)

(4799)Skład wszelkich

materyi krajowych i zagranicznych na 
porę jesienną i zimową 

” dob°rze W.3KOŹLICKI,
krawiec nięzki — Jezuicka ulica Nr.

zaszczycone
z maneżem o żelaznej ramie

medalem srebrnym na wystawie toruńskiej jak również

Siewniki uniwersalne wiedeńskie
premiowane na tejże wystawie medalem śpiżowym poleca

Lejarnia i fabryka machin

URBANOWSKI, ROMOCKII SPÓŁKA.
(3658)

kawaler, któryby 
zarazem pełnił o- 

Ibowiązki służącego, znajdzie 
miejsce od 1 października w Do­
minium Śmiłowie p°d 

ISzamotułami. (4750)
wóT-Ogrodnik,

Drukiem Kraszewskiego (Dr. W. Poznaniu.

kawaler, wolny od 
skowości, wykształcony 

za granicą, praktykujący przez lat kilka W 
jednym z większych ogrodów Księstwa, obe­
cnie jeszcze w miejscu, poszukuje odpowie­
dniej posady od św. Michała lub Nowego 
Roku; świadectwa jako też rekomendacye 
osób wiarogodnych są do dyspozycyi. Adres 
S. S. post. rest. MYronkt._____ (4785)__

WielkielSepnO pod Ko­
ścianem potrzebuje od św. Mi' 
chała kucharza, kawalera, i 
gospodyni, znającej się także 
na praniu. Osobiste przedstawie­
nie się konieczne. (4734)
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